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sportowego do więzi,eoia. 
więzienia za kopnięcie gracza 

11a boisku. 
Kraków, 31 października 

~V dniu wczorajszym przed trybuna
tem sądu okr. karnego w Krakowie to
czyła się w dalszym sięgu rozprawa kar 
na na tle stosunków sportowych. 

senstock, kapitan okr. krak. i świadek I deusza Szmeli i Adama Dębickiego, kt6 
Tippe, sędzia prowadzący krytyczne za- rzy stwierdzili, że po przykrym tym 
wody. wypadku mówiono powszechnie, że był 

Na lawie oskarżonych zasiadł nieja
ki Michał Dzikowski z Krakowa. oskar
żony o to, że dnia 25 kwietnia b. r. w 
Podgórzu w czasie gry o mistrzostwo 
klasy B. między klubem sportowym 
"Garbarnia" a K. S. "Podgórze", kopnął 
w nogę ata,~ującego pod bramka. napast
nika K. S. ,,Podgórze". Stanisława Maj
chra tak silnie, że złamał mu nogę, czy
niąc go kaleką. 

Sąd dopuścU też dowód ze świad
ka Tadeusza Kociołka, który pod przy
sięgą zeznał, że osk. Dzikowski już od 
dnia 24 kwietnia b. r., a więc na dzień 
przed zawodami odgrażał się wobec 
świadka, że w czasie zawodów przy 
pierwszej lepszej nadarzającej się spo
sobności unieszkodliwi napastnika Maj
chra, którego powszechnie uważano za 
nainiebezpieczniejszego gracza K. S. 
"Podgórze". 

Na rozprawIe obok szeregu świad- To samo ~wiatto niestety na niezdro 
ków zajścia, sruchani byli na wniosek 0- f wo pojmowaną ambiCję sportową niektó 
brony znawcy sportowi Jan Tyszownic-Irych graczy, a w szczególności osk. Dzi 
ki. kap. szefostwa intend. inż. Ignacy Ro kowskiego rzuciły zeznania świadka Ta-

on skutkiem rozmyślnego dfiałania osk. 
Dzikowskfego. 

Po wywodach prok. Schoeringa, za
stępcy poszkodowanego dra Aschen .. 
brennera· i obr. dra Pehlera, sędzia Dra
źdzlkowski ogłosił wyrok, uznający osk 
Dzikowskiego winnym zbrodni ciężkie
go 1tszkodzenia ciała i skazującym go na 
kare ciężkiego więzienia przez 4 miesią
ce. 

Rozprawie przysłuchiwało się bar
dzo liczne audytorium przeważnie ze 
sfer sportowych Krakowa. 
Obrońca oskarż. zgłosił odwotanie od 

winy i wysoko wymierzonej kary. 

m~!~~:d~6a~~er !:~_. Wid~O z płon~cemi ślepiilm~ 
kow~chY siało pamczny strach.l grozę pod Komnem 

w 250 skrzyniach ekspedy- Policja wyświetlił~ "nadziemską" tajemnicę złodzie-
cji A 'nundsena. Jaszków łódzkich. 

Rerlin. 30 października. Konin, 31 października. cyine l'Zuciłosię do ucieczki, jednalde 
Z Norwegji donoszą O niezwykle sen- We wsi SlaW'6k pod Koninem od dłuż Z'Os'tało przyłapane. 

sac)'jneJ kradzieży, dokonaj w skrzy- szego c~u systematycznie co sobaŁę Ze .. l'jawy" ścl'lignięŁo pła'S2le~, a .6 
n:a~tl ckspcd .... cji Amtmdsena. wysla- wydarzały się wię"ze kr.a:dziete. Ta- wczas okazało się, iż był to 25 .. 1etni Bo 
u~ch z Ameryki do Norwegii. jemnkzy, nieu'C'hwytci sprawcy stale w 'lesław Morawski mh~'S7Jka'tli~ Łodzi. 

P/I· przybuc::u transportu 250 skuyń sobptę w nocy grasowatli w stodołaJOb, Pomysłowy osobnik miał us·ta i nos 
i :~h otwarciu okazalo się, że są one stajniach, domach miesllka.lnycll. Mimo wy-sma.rawane.go fosforem wobec czego 
gl(J\v,l;e wypełnione słomą i papierem. czujności g05podar~ ani razu nie uda- świeciły tajemniczo w ciem'!lości. 
Zginąl sZt'reg cennych instrumentów. ło się mu przyłapać z;łtldziei. Włościanie Po nitce do kłębka - wykryto całą 
jak l óWllież niemal cały materiał nau- tx>wracająey w noc s'ObotnJą prz,ez las bandę, która w oryginalny 6pocsób do-
kawy, dotyczący obszar6w podbiezu- do domu opowiadaH o jakimś widmie konywała co soboŁę kradzieży. 
nowych. 'które zagradzało im drogę wydając z Banda la sddadająca się z Mtlr3w-

---- sieh:e dzikioe okrzyki. sldego oraz drugiego łodz.ianina 26-1et-

POCO ,.dzI9ń" nam oszcz'idnoJcl 
KieC:y n~dza .,latall gości, 

NA KONGRESIE W MEDJOLAN1E 
BUDUJĄCĄ MYśL POWZIĘTO: 
W DNIU OSTATNIM P AźDZIERN1KA 
OSZCZĘDNOśCI ŚWIĘCIĆ śWIĘTO; 

BARDZO PIEKNA TO UeRW ALA~ 
OSZCZĘDNOŚCIĄ WSZAK i PRACĄ 
I JEDNOSTKI SIĘ DOROBIĄ -
I NARODY SIĘ ZBOGACĄ, 

ALE U NAS TAKIE "śWIĘTO" ." 
NIEPOTRZEBNE - BO POLAqy 
OSZCZĘDZAJĄ CIĄGLE ••• Z MU~ 
A NATONnAST BRAK ~ PRAC~ - ..... . 

WalKa dwóch św a
. łów: młodego ł sta
rego pokolenia, oto 
myśl przewodnia a .... 
ydzleła filmowego 

OJCOWIB 
i ilZłBCI 

Stuprocentowe zwy
cięstwo Stalina. 

Zjawa ta odziana w długi biały niego Stefana Korala i 27-dełnietgo An-
płaszcz wHiądała !lie.~alM\' .. ici~. drzaja KaI"Crolaka przyUeżdżała co t y- w KtOrym CZOłOwy 

Z ust i nosa buchały jeJ płomienie, a dzień na gOŚ'Cinne wys1ępy i 'Przy pomo- aktor teatrów Reln-
w ręku trzymała kosę. Ponieważ pooH·;:- ey pomysłowych środków dokonywab b t 
ja przypuszczała, łż wtclmo t.o ma pc- we WlS-l klr'ad·Eieży. ara a 

Ani jedna ręka nie pod, 
niosła się za opozvcią. 

Moskwa. 30 paźdz:eruika. 

~iekn. ~i~!~~~~hz~~~~a~i!e!~ I pr~l~~;~~~~;;feo:~~~?ęt~yj~~:~a~ ~. II U· . ~ l f ~ [ H ' 11 H R I ~ I bIegłej soboty do lasu. le,zały naJrotXntejsze prred'mloty po'Cho .. ! ~ ~ ~ 
"Wiąmo" U;rUW\szy mmt<lury ?oli-I azące t wypraw złodzlCisl~;d). II ~ " II fi ii 

:~~~~~~ .. ~ 
Oficjalna prasa sowiecka triumfuje z 

okazji kongresu partji komunistycznej, 
-na którym dotyc;hczas opozycja nie za
b:~rala głosu. "Prawda" pisze: Ani je
den z uczestników kongresu nie pod
niósł swej ręk! za Opozycja.. która nie 
zaryzykowała wystąpić z krytyką. J e-

l ! stworzył p~łną rea-
Napad rabunkowy pod Włoełavłkienl. I IIstyczneg{) tragizmu 

.. pOita': starego ojca, 

DWIe osoby zamordowane' emjgra~!:eg/YrlOW-
df\C1myślne głosowanie kongresu świad Włocł.awe:k, 31 patdJ:dernilka. I QloraowaH ich w straszny spO'SÓb. Ne-
czy o 100 procentowem zwycięstwie W:c~raj w nocy we wsi Koby1a Lą- stępll!1e 2ibrodniarze zahra.1i się, jak wska 
partji t o porażce opozycji. ka, w ~inie Chodecz., pQwiatu włocław I zują ślady, do poszulciwania pio.l!1ęd.zy i 

Nowy rekord 
slcietgo, roat'zył się kt'Wawy napad bm-I w całem mieszkaniu. WrelS2X:ief kiedy I 
d)"ck1, !który p1>nurą swą gri>zą' zclektry ~ spa.kowali cenniejsze prz~dllni{)~y wy 

ł zował całą okolicę. c~a$lęh trupa zamordowaneJ Il.zoblety z 
d ugotrwałeg-o lotu Zagroda zasobnego gospodarza w.()j_!· 'Onaty i wrzuclli,go.doo pobli:sk,ięgo ika-

Paryż, 30 pat·d:ziernrka. deoha J~drzc1ews1dego, kt6ry padł oHa nału, poczem 7Jblel~Jh. . 
Lotnicy Rignot i Coste U'stanowili no rą napadu, ma;du:je się nkx:i> z boku I . Drua llM't~'Pnego, ~oro tylko Są51e

wy rekord światowy. Przebyli on~ w po! wsi. W ciągu chmurne;, dżdt~tej ni)-' dZl .siPootn~e,gh ~br~nt<:zy napad, zawez i 
wietrzu przestrzeń 5.400 kIm. z Paryża ' cy, kiedy Jędrze~ewski i ieg·o żona Mi-l walt wład~e poł..cyt)n~ z Włocławka, k.t6 1· do miejscowości Diask w Pel1Sji w prze chalina s'Poczyw'ałi j'Wi w głębokim śnie, re rOZlpoczęły eneIig.lczne dochodzerue. I 

ciągu 32 gO<izin bez lądowaruia. kHku rabu'SiÓ'W wdrapało się na da~h UiL&J&illW'4pi+#3~ . I 
chaty i., p!;zedoota\vz;z:y się na sł:lrych, "Nicwolno nam niszczyć cudnego 
chyłkieun a dcho dosŁało &.ię do izby. kwiatu rnilości ... Zapomnijmy o świecie, I 

Band)'Ci 'Pości~ali Jęd.zejewskich z o wszystkiem .. .'" 
ł(żek i widocznie steroryzowawrzykhre ~ 1~" " l 
·w olw e-ram l , kazali oddać pie~.'i~dze. Ki'! i IW· ~nJ '2rl~rne 
~Y p.rz('.n',że~li :nałłżo~Jk~'J~ie oś w ia-d.<,-zyl1 " l Ii! . .. J ~ 
ze 'Plemę:ny nte pos1aaalą, bandycl po- U I I III .. l JlWODY Wie!lOrnf. 

NlezI;czone Bumy puon· 
czności zachwycałv się tą 
pot"lżną ep"pc:ą f;tmo;yą 
w naiwi~ks,;vch s~ olicill cil 
świata - O"ecuie film ten 
przybył do toclti i b~tjzie 
wyśwl>!tl«ny niehaweru 



.. EXPRESS NlEDZlflNY-

Jak żyje dzisiejsza Moskwa. 
---:0:-----

Cudzoziemiec to burżuj, a burżuj to cudzoz·emiec.-70-Jetnłe baby 
w stroju Afrodyły.-Dancingł sprzeciwiają się moralności sowiec

kieJ. - Dlaczego ludzie chodzą do teatrów? 

Małpa w roli 
oskarżyciela. 

Ułatwiła wykrycie zbrodni 
i wystąpiła w procesie ja

ko świadek podczas 
konfrontacji. 

Rzecz rozegraia sdę w J\owiecfe Ma .. 
dras, wIndjach. 

Właściciel wędrownego cyrku Shan 
garin, b. robotnik nazwiskiem Mannl-

Bolszewi:mn ma pewne cechy niero- ne, a oczywiście eJeganc'k6w, modnie Rosyjskie panie nie nadają się do kam i małpa cyrkowa są bohateram1 te-
d ~ d" go dramatu .. $}"}skie, ale rosyjskość coraz bardJziej $krojonych ubrań zupełnie się nie spo- co ziennego wsp6 'ycia: wy ają · Slę byc Mannlkam przed p6ł rokiem opuścił 

przenika cały ustrój, a sama doktryna ce ty-ka. Nadto Moskale są naog6ł ile 0- s"lale miotane najskrajniejszemi uczucia- wię~enie. Dowiedziawszy się. że drogą 
wolucyjna 1Jdndza coraz więcej tenden- goleni, brudnoziemiści. Maniery na uH mi, czy to miłością, czy desperację, czy przez las wra-cać będzie dyrektor wę
cH do przeobrrui:enia się w wojoWttli'czy cach przynajmniej - prosta'ckie: jed- wreszcie nienawiścią. drownego cyrku Shangarin. wiozący z 
!ac jonalizm. nym z najobrzydliwls·zych dla europej- Wszyscy ci, co mies:nkają dłużej w sobą wi:ększą sumę na zakupno stałego 

gmachu cyrkowego, postanowił go obra 
Dawna burżuazja w RO'Sji została czyka objaw6w jest powszechnie przy- Rosji, twierdzą, że nierząd szerzy się bować i zabić. Wziąl też same do po-

wytępiona, truooo więc żyć z nienawi- jęty zwyczaj jedzenia chodząc po ulicy. tam w sposób zastraszający. mocy dwóch jeszcze złoczyńców i w o-
ki ku niej. Jeszcze bodaj dziwniejsze wrażenie Trudno zresztą pocLpatrzeć obyczaje znaczonym czasie zacza·;ł sJę na drodze 

Nienawiść ku burżuazji innych robią stroje kobiet. Przeważa typ, ba- rosyjskie. Dancingi, bale publiczne są Shangarin nadjechał w wozie: towa 
h • h k b"ak . • • rzyszyła mu tyl'ko jego s'tawna małpa państw VI umysłac Clemnyc mas prze- by, raczej babska. Grube, pę ate, o za romooe, J o sprzecIWIające SIę mo- cyrkowa. Trzej złoczyńcy zastąpili mu 

radza się oczywiście w nienawiść ku in- twa1'Zy starej i pomaif1Szczonej, z koszy- raJności rewolucyjnej, taniec burżuazyj- drogę, żądając wydania pierriędzy. Shan 
Dym krajom, jako takim. Cudzoziemiec kiem "W ręku, ubrane "W jakieś ohydne ny jest parodjowany i wyśmiewany w garin wyciągnął rewolwer, aby się bro 
- to burżuj, a burżui - to cudzoziemiec łlliChy, ciężkie, brudne, zatłus1JC'zone - rewolucyjnych teatrach moskiewsktich. nić. Mann,ikam wyrwał mu broń: nastą-

Można być pewnym, że jeśli się wyj- chodzą bez kapelU5zy, bez chus"iek na Istniej~ tyl1ko jeden dancing na "Mi er pHa walka trzech przeciw jednemu. Dy-
, rektor cyrku bronił się rozpaczliwie, 

dzie przyzwoicie, choćby najskromniej głowie, z rozczochranymi włosami, sta I twom pereullkie" urządzony staraniem wkońcu lrlegl, Bandyci zatłukli go na 
ubranym lila ulicę, w marynM'ce, kołnie- le z papierosem w wstach. Widuje się Narkomindieła dla zagranicznych dyplo śm1erć. a potem obrabowali i ciało jego 
rzy.ku i krawacie, W\S:z~y będą się og1ą- też z takimiż koszykami o długich sza- matów, raz na tydzień, w sobotę. pochowa.1i nieopodal. 
dać a nawet zatrzymywać" rych paItaiCh i taksam-o bez kapelus<zy Ale ponieważ na tych .,sobotach" Zapomnieli, że zbrodnia miała świad 

W t h . . h' --~ t oh _ .J' • d k . k b' . . k .. 2 t l . t6 G.P U ' ka. Podczas napadu na swego pana. yc spoJrzeruac J~~ 'fO ę :GuZl nieJe no rotnIe 'o lety o twarzy JUZ ręcl SIę raz~ y e . ag en . w ' .. ~ sprytna malpa skryła się, a potem wsko 
wienia i dUIŻo zazdrości, rzadziej niechę- zmęczonej lub zniszczonej, ale z kt6rych dyplomat6w, WIęC UlC dZIwnego, ze et czyla na drzewo. Prawdopodobnem 
ci: w k8!Żdym razie cudzoziemiec, to ja- r)'lS6w, postawy itd. widać, że były nie- się na nie nie kwapią. jest, że jeden ze złoczyńców zauważył 
kiś zupełnie inny rodzaj człowieka, coś gdyś "czemś". W porządn)'lch res:tauracia'Ch siedzą ~0.i ~trzellił do małpy, bo zauważo.no pt 
jakby dla nas chiń'C.z).at. Suknie noszą naog6ł znacznie dłta- cudzoziemcy lub drobna gal"rStka \Spe'ku- Zn!el ślady p~ postrzale; z.dolala Jedna 

, umknąć drugIego strzału. Zapewne wy-
Kiedyś szedłem bulwarem, przystąpi sze, jak u nas, przewa1:nie belZ mała po lantow. skoczyła wyżej ~ daremną była z nią 

la do mnie cyganka ~tórych jHt tam kosttki i w7Jrok nie może się początkowo Teatrów jest moc i choć są drogie walka. 
m'oc) natrętnie i wrzaskliwie .proponując do tego przyzw}"Czaić jak r6wniet do stale pełne, moskale bowiem teatr lu- Zł.oczy{tCY. Z łupem. uciekli • . a małpa 
te mi będzie wróżyć. Udałem, .te nie ro- wysokioh sznu't"owany-ch trze\\rik6w, kt6 bią: nadto wolno każdemu obywatelowi v,rrócIla ~o miasta. gdZIe prz:e~teJ? cyrk 

,t,_..... . d .. , . Sanghanna dawał prredstawlema. Lu-
ZU!Illlem i szedłem nie OYJL.l ... arjąC Slę a- re tam się nosi niemal wyłącznie; pół- sowleckIemu w. MoskWie rozporz~~zać dzie. widząc znaną małpę. kręcącą się 
lej. Ta biegła za mną głośno wołając: bucilk6w, pantof~ek nie widzi się zu- Łydko przestrzemą 16 an;zyn szescIen- po rynku, zbiegli się ku niej l wnet po-
Cóż to, gołubczyik, nogami ruszasz a ję- pefnie. nych, jeśli ma więcej władze mu W1p!'0- wstało wielkie zbiegowisko. 
zykiem me, cóżeś to za d'ziwadło? Ja- Zato, jak jaka TO'Sganka ubiera się wacLzają do pokoju drugiego lokatora. Zjawiło się też dwóch stróżów bez-
ki Ś d . kt" U'lI'If.ro ł k k b d' . ł ' . NT'k' . t. t .J. ć 'e pieczeństwa, aby tlum rozpędzić. ZaJe-e Ue'WCzyny, ore Slę '·16·:zewa y r6t o, to ę ZJe mla a z pewnosClą su l t me ma WIęc OCnO y ISpę'-l.za W1 - dwie malpa zobaczyła poUcjautów, sko-
w 5ł-oń'Ctl na ławkach zawołały: "Ej cio- Iknię macznie powyżej kolan. WIduje czory w tych 16 arszynach. czyla ku jednemu z nich t chwyci\vszy 
Łec2&o, widać, że ten cudzoziemiec nie się r6wnież sporo kobiet - i to często TearŁry doporowadzono do dawnego za polę m1.mduru. zaczęła ciągnąć w o
ma pieniędzy". I wU)'IS"ikie w śmiech: trZ)l'ClzieSito - i więce~ lclnich - w .,przedrewolucyjnego wyglądu. Bflety w z~aczony~ ~erullk~. Obaj poli~jansi po 
C'ZyŻ jest!: cudzozietmiec, ktÓ1'yby nie mial I krótkich sukniaich, w wysokich sznuro- lepszych rzęda·ch są ba'fdzo drogie (pier tryl~rkdol~ah. ~~ w teJkrz~czy '~doS b~,c f!1u 

• '.J. ! K ~b ' . ł Lo •• •• • k ' h d S . ł l . 30 ł) SI I a I małpIe zna • :te POJ ą za mą. ple'OlęU/zy tv.o y Je mla na ~wlecle. wany-ch trzeWIkach, zza toryc wy- w>szy rzą u tanlJS aws' nego z. na Małpa, oglądając się wciąż za siebie. za 
Ze ci co ła;żą po ulicach mOSlkie~ddch stają niebieskie, j asno-błękiine nioskie galerji $zalenie tanie. częła iść powoli, potem coraz szybciei 

pieniędzy nie mają - to nie u1ega wątp'li ska~petki, a potem, .. , kawałek gołej, Publiczność w początlkowych rzę- a policjanci podążali ~a matpą. !,ak s~ld 
:wości. Dziwnie to szan, choć zarazem <:zeTwonej i grwbe; łydki dopełnia ~te- dach np. u Stanisławskiego jest dość raze:m: do las1;l. TutaJ, zobaczY,l1 kału7.ę 

ho bl' _s.ć p' .~ . .. . . 'd . ł t . d krWI l odkrvh 7.araz ladv ŚWIeżo roz-ps",a pu IC1JDv:>. lerwsze Wil'a eme, tyczoe<j całoscI! przyzwOIta, W1 ZIa em nawe Je ną pa- kopanego grobu. 
iest, że chodzą same słl1lŻące i jacyś p6ł NaŁomialS't jeśli się trafi rosjanka,ład nią zupełnie elegancko ubraną; są to I Tak odkryte zostało morderstwo. _ 
lIrZV ćwierć inteligenci. na, t.o choć skromnie ubrana, będzie z przeważnie bussinesmeni sowieccy lub Dalsze śledztwo wykrylo zbro~niarzv i 

JakIch się tu stroj6w nie widzi! Po- pewnością i śliczna, i niesłychanie zgra cudzoziemcy ze swemi kochankami. Te a~esztowano Manmkama, oraz Jej;!o spót 

~bno altem zeSlZłego.roku.Mos.ka1e pod bn~. Tyl1{o.w oczach - swoją. dr~gą ostatnie wygl~da!ą nie~byt szczęśliwe, nIk~~. rozprawie obecną byfa mulpa w 
hasłem "precz z ourzUazyp1ytnl przesą- WYlą1kowo Plęknych - zawsze Jest ja- są zmęclZone 1 nles.pokoJne. charakterze św,iadka. Kiedy zobaczyła 
darni"" - zaczęli chodzić nago, z niewiei kiś odcień szaleństwa, czy przeraźliwej Wiadomo, że G.P.U. :mnuna je do morderców. wyrwała się dozorcy i ska 
Idemi tylko przepaskami. Trwało to kil- melancholji. pełnienia roli s2Jpieg6w. c~yI~ M~nni.kamowi na pierś, gryząc go 
ka dni widziano jakoby potworności ~ ~-w... n1emlł~lernI>e. To samo próbow~ta z 

, .. ,;..,' tamtymI dwoma. Gwałtem udało SIę do 
r!Ip. baby 70-lebue w stroJu Afrodyty. plero oderwać ją od tych ludz.i. Mrucząc 

Ka-es temu położył dopiero komisam groźnie. spoglądała na t1ich Z WŚCiekłym 
OOrowia Siema-szko, kt6ry wY'dał ed)'1kt, ,gniewem. a kaźdy jej ruch i ten wzrok 
w kt6rym oznajmił ż-e broń boże nie za ! wymownem były oskarżeniem. 

. b' b.' . oh ' d' f Mordercv skazani· zostali': Manni-
m.terza .ronIć ~rzu~zYJny. prz~są ow kam na 10 lat. jego spólnicy każdy po 
-- bo tez na WSI kaZldy mOze sobIe cho- I siedem lat więzienia. Vl umotywowaniu 
dzić, tak mu się żywnie podoba - w Mo ! wyroku podano zachowanie sJę małpy 
skwie jedonak ze względ6w higjenicz- l wobec o.skarżonych Jako dowód praw-
nych nie mOŻe na chodzenie nago ze- i l1Y. 

zwo·lić. Bez szemnnia ludność się jakoś l' 
do tego zastosowała - tylko na plażach 
rzecznych i morskich VI żaden sposób 65-letni starzec 
nie chcą uznawać kostjumów kąpielo- J popełnił podwó1ne mor

derstwo, poczem odebrał 
sobie żvcie 

..vych. l 
W bolszewickich revUe "sowiet-foto" 

;elSt moc fotografji z takich plaż z kąpią
cemi się w stanie natwy 

Dziwne są te stroje rosyiskie, Męż
czyźni noszą przeważnie buŁy, a lUZ 
sztywnych białych kołnierzyków zupeł
nie się nie widuje. Jeśli nie mają ja
kichś sweŁerów lub pod szyją za.piętych 
kurtek, noszą albo rubaszki, albo co naj 
wyżej koszule z grubego płótna niebie
skiego lub żółtego koloru z takimiż 

miękkimi niskimi kołnierzykami i z włó 
czkowemi wyplowialemi krawatami. Aai 
jednego jadwabnego krawata w Mo
skwie ·nie widziałem. Nikt prawie nie 
nosi kapeluszy, W"sZ)'lScy mają jakieś 
czapki najrozmaitszych kształtów. 0-
:ł :denj~ jest I1rtthe. cieżkie. ciepłe i hrud 

NajmnIejsza kapJiczlca na świecie, m:eśd SIC w dZ.:,!Dl:.i f)l'a5L"rego dcuu Vi 
H'l:" ('1(.) Ro"t~t W~ f'ra"~tl. 

Berlin, 30 października. 
W czoraj w nocy w domu przy ul. 

Piichler str. nr. 14. 65 letni starzec za
strzelit swą żonę. jej brata, a następl1ie 
sam p9pelnil samobójstwo. Przyczyna 
tego strasznego czynu nie została wy
jaśniona. 

tp:demia tyfusu 
W Czechach 

Praga, 30 października. 
~ Epidemja tyfusu przeniosła się obee 
lilie do Czech. 
, 'J'yT ciągu ostatniego tygodnia za noto 
wano 200 wypadków zachorowań. 

I Rząd wydal energiczne zarządzenia 
dl WAlki z f!nidemia. 
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- Czy wie pan' z czego ta CiupaIska 
;. , ? ' 
~Yle .... 
. . - No? ... 

- Ona robi sztuczne słońce podczas 
deszczu ... 

• • • 
Z y 

Pol·cja stanę,ta przed zawikłaną zagadl\ą: żonobójstwo czy 
samobÓjstwo. 

Czy zeznania ZiBCi z ł j rozś II-ell-C taiemnicę? 
Sieradz. 30 października. 

Antoni Kozielski ożenił się przed 12 
laty w Warszawie. Jako słuchacz wyż
szej szkoły techniczn(!j Wawelberga i 
Rotwanda, w pracowni siostry swej po
znał młodziutką modystkę zakochał się 
w niej i mimo sprzeciwu rodziców, po
prowadził ją do ołtarza. W związku z 
tern zaniechać musiał dalszej nauki, gdyż 
rodzina oburzona na niego za zignoro-

wan!e tch życzeń, odmówiła mu wszel
kiej pomocy. Jął się więc pracy zarob
koweJ, oy móc utrzymać siebie i żonę. 

Nie mając dyplomu z ukończenia stu
djów technicznych, nie mógł otrzymać 
lepiej płatnej posady. Nie przywykłemu 
do codziennej ekonomji życiowej, nie 
wystarczała skromna pensyjka. To też 
ciągłe dziury w budżecie latał przy po
mocy pożyczek. W ten sposób zabrnął 

w długi. Przyszły na świat dzieci i siłą 
rzeczy wzrosły wydatki domowe. Sytu
acja materjalna Kozielskich pogarszała 
się niemal z dniem każdym. Wreszcie 
doszło do tego, że do drzwi ich ubożuch 
nego mieszkanka wkradł się niedostatek 

To zmąciło harmonję ich małżeńskie
go pożycia. 

Kozielski jąl stronić od domowego 0-
gniska, które obecnie stało mu się pie
kłem. Miejsce miłości dla żony i dzieci 
zajął krańcowy egoizm. - Rzucił się w 

Tragiune ~ohat~ntwo ko[~ailui ko~iety. ~:~)i~ftf~~i~~4ilj~~~;~w 
ne zarobki. 

niB chcąc bYć , pSZBszkodą ' na drodze do szczqścia ukochanego m,iczyzny, szc~~B~~j~~:~;r;~ił:łmd~ g:~ki'e n~; 
bez.· . namy'slu 'przecięła asmo swego ~:n'7:~e~~POwiadal na nie z brutalnym 

Aż stało się wielkie nleszcześo1e. • • zycla Ody ub. środy późnym wieczorem po 
• wrócił pijany do domu, Kozielska ze łza 

mi w oczach rozpoczęła swe zwykle 
... 'JeSt.to ~ezwykita tragedja. ,", niebytnośct Wacław wYbrał sfę dl() War ścią swego postępku. zażądała od niej skargi. W pewnym momencie do uszu 

Daremnie .silić się na wyrażenie slo- szawy. ustąpi'enia z drogi do szczęścia Wada- sąsiadów dobiegły podniesione głosy, a 
Wami jej niezr6wnanego napięoi'a;, . NiespodZliani'e natknął sI'ę na Irenę. wa. Ust ten na nieszczęśliwej żonie wy następnie gwałtowne szlochanie kobiece 
. ,PO.C'Zątek tego drąmatu , sięga miesię Bladość śmiertelna pokryła obHcu warł piorunuiace wrażenie. Zrozumia- Wreszcie w mieszkaniu Kozielsklcb 

ty iesiennych 1918 roku. - Wacława. t.a, że padJa ofiarą tragicznego splotu wY zapanował spokÓJ. Spokój ten mial w ~ 
Wacław 'Szadkowski przed kUku laty '- Co ci jest? - zapytała z trwogą. darzeń. Ze Wacław kochał Irenę. nie bie zarodki dramatu. Oto nazajutrz, lO-

N okolicach Warszawy, poznal 18-let- -Zapóźno, Iro, mam żonę i dzieci.- wątpiła o tern ani' przez moment. letnia córeczka Kozielskich wybiegła Va 
' nią panne Trenę. . Niewolno mi ich opuścić. Musimy za- Sama męża kochała bez graTllic. To korytarz z krzykJem: - Mamusia II 

. MłodZi ludzie wzaJem rozkochalI się pomnieć. Nie może być dziś i!naczej. - też postanowiqa się dla jego szczęścia Żyje! 
w sobie i zaręczytisię z sobą~ . '~!e'Złom- Ztozumiała, odeszła. poś~ięci~. C~y~a Irena nie będzie krzy Zelektryzowanr tem sąsiedzi posple-
nie postanowiwszy wSipólme przejść Waclaw powrócł do Kalisza do żony wdzlć jeI d'ZoI,~cL?_ . szyli do mieszkania, będącego tereneJl 
przez, życi·e. i dzieci. Bohatersko stłumił w sobIe bu- Zdobyła S1ę na bohaterstwo trag1cz dramatu. I ujrzeli Kozielską bez życia 

W rzeczywistości stało się jednak J- rzę miotających nim UCz.uć. ne. Na jakie zdobyć się mQie tylko wieI leżąca na ł6żku. Wykrzywiona twarz 1 
oaczeł. Nie domyślano się nawet jego trage- koduszna milość. kurczowo zaciśnięte ręce, świadczyły, 

Narzecrefrstwo dwojga , młodych skut dji. Przed paru dniamJ znaleziono Ją marł że zmarła w strasznych męczarniach. -
kiem niesprzyjająeych warunków wlok Ale Irena nie chciała zrezy~ować ze wą. Zaalarmowano policję. Przybyły lekarz 
lo się bez końca. Miłość ich jednak nic szczęścia. Zbyt kochała Wacława. 8 lat Smi'erć S'POwodwana została jakąś stwierdził śmierć skutkiem otrucia. 
me tTacHa na siole. J)OkuŁowala za kaprys młodości. To też. piorunującą trucizną. Tragi~zny koni,ec Poddano indagacji męża. Zachowy .. 

Mimo to. po 2 lataoh zaszły niespo- pewną będąc Jego wzajemnOŚCi postano Marty ;.vywoł~ł 'powsz~chme zd~mle- wal się dziwnie. 
dzi'ewane wYPadki, co tra~ilczne piętno wita go za wszelką cenę odzyskać. Wy nl'e. I nl,ewątphwle powód okropnej de-
wyryty na przyszłOŚCi zakochanej pary. słała do Mary list o treści. płodnej w Cyzji' poz()Sl[ałby do dziś nie wyświ-etlo - Po~ąiła samobóJ~two - oowiad 

A powodem stała s8ę kapryśna natu trasdczne następstwa. ny, gdyby nie list od Ireny, ~nalemony ~Zyt, spokoJme. OdmÓWił dalszych wy-
ra Ireny. Nie zastanawiając się nad potworno- przez domowników. Jaśmeu. 
. Dziewczyna ' nagle - ulie wiedzieć z iW Z opowjadań dzieci wYI1fka, że w 
jakiego powodu - rerwała z naTZeczo- czasie kłótni z mężem, Kozielska dosta-
nym si-osunld. Kochała gO, a jednak dla G .,. la spazmów. Wówczas mąż szklankę 
zadowolenia źle zrozumi.amej ambicji, 108 trąbki alarmował WleS: wody podał jej do wypicia. Potem Ko-
nie zawahała si'ę zniweczyć ich szcz~~ zielska usnęła. Co nastąpiło dalej, dzie .. 
ścia. Daremni'e Wacław perswazjami B d • d·' ci nie wiedzą. Wobec powyższego, ta-
usiłował wpłynąć na zmianę jej bezsen an yCł W zagro Złe. jemnicza śmierć nieszczęśliwej kobiety 
sownej d-ecyzji. pozostaje pod znakiem pytania: morder 

Na nic Się zdały ws'zelki·e Wysiłki,. Odważny wieśniak zginął z ręki zbrodniarzy. stwo CZy samobÓjstwo? 
Nte udało mu się ztamaćuporu d.view- Jeśli Kozielska faktycznie targnęfa 
czyny. . Kalisz, 31 października. r wiek padł pod ciosami zbrodniczych się na swe życie. to czemu mąż pierw-

Wówczas, zrowaczony. opuścił War W !utejszym .s~pitalu po dokonaniu o- ooźów z wypruteml trzewiaml I s~y. n!e zaal~rm<?wat sąsiadó~. A prze-
szawę. . peraeli zmarł meJakii PranCisrek Rogala, I Tymczasem zaalarmowani odgłosem Clez, Jak wy.raśmło dochodzeme, wcześ-

Onan!. tęsknotą za .. u~<><:haną z górą mi-eszkaniec WSj Łaszków, gm. Bru- tr~ki włości-ani'e bi'egli już w ki,erunku niej się obud,ził od. có~ki: I w zWiązk? z 
tok. spędzIl ,na be2}na:dzle,meJ tułaczce' po dzew, kaliskiego powiatu. chaty napadniętego. teru, odmówlł wYJaśmen. Wobec wlel-
kraJu. ' . ' . . I Rogala padł ofiarą opryszków. któ- BandYCi rozpłynętł się w cłemno- kich ~oszlak osad.zono Koziels~iego w 

WresZCIe, znUżony włóczęga. osiadł rym przeszkodził w obrabowanIu za- ściach nocy. nie zdążywszy dokonać ra areszcie. Samobó~shyo,. czy z0':1?bój. 
na stare w, ~ałl~zu. grody sąsiada. bunku. stwo -. oto pytama, Jakle od ChW.lh wy 
. T.~ pęd~l ZYCIe samotn~, pracując w Pakt powyższy mial mdejsce w ub. ty Ciężko rannego Rogalę podniesiono z padku me scho~zą ~ ust wstrząśmętycb 

Ied'ne] z flrm przemysłowych. I godniu. ziemi' i o-d'wieziono do szpitala w Kali- straszną tragedJą sleradzan. 
-. ,p~ peWnym cżasle natknął. sofę przy Póznym wiecrorem. siedząc przy 0- szu, gd2'}le, jak już wyżej wspomniano, Niewiątpliwie dalsze śledztwo wy. 
pad'kl-em ~ .dobra~ 1. '~ozumną kobietę. gnisku w chade nagle posłyszał Rogala zmarł po operacjv. świetli dręczącą zagadkę. 
, ~hrsm~klc~głe ·prw~~~n~ ~~~hafu~,dochodz~ez~mus~ia ~~~~~~~~~~~.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
mlod'Zaenca zaInteresowały Martę. da Waliszewskiego, Zaintrygowany tern ;;;; 

Krwawe amory wieśniaka. Zapaławszy doń żywem uczuciem ze względu na spóźniona, porę, wYszedł 
~ości, zapragnęła ulżyć jęgO cierpi'e- z zagrody. Przez pewi,en moment wsru
mom.' , chqwał się w hałas. dochodzący z sąsie 

Odzyskał sPOkój ł równowagę ducho dztwa. °ł • Ż kl· • d ł t ś · "a. Ożemł się z Martą. I wśród obcych głosów najwyrafnicj lran. Clę J O swego rywa a I nIe osz ego e cIa. 
Przed kilku tygodniami, po 8-letniej odróżnił głos Waliszewskiego nabrzm:ia Piotrków, 31 pa.ź<łziernika. wczoraiszym Kędziare1k w towarzyst-

!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!' !!! ły przerażeniem i prośbą: 26-'leŁni mieszkaniec w'si Rokszy!Ce wie przyszłego zięcia zabawiał się w 
'- Panowie. darujcie mi życie. Stefan WO;lda zapałał gorącą miłością karezmie. Nag'le otwarły się drzwi i do 

- Urodziwa niewiasto, czy pozWQ
}sz spojrzeć na twą mordeczkę? .. 

- Tylko bez impertynencji! Mój 
oysk nie jest dla pana żadną mordą!.. 

Momentalnie wrjentował się, iż dom ku 21-1eŁniej Agni es re e BaŁorskiej. wnętrza wbiegł Wo}da. Nie panując nad 
sąsiada napadli bandyci. Dziew<:zyna odwzajemniała mu soję I sobą ZiblHżył się do Kędziarka i obtla-

Działaiac pod pierwszym wrażeniem uczuciem, jednakie rodzice jej krzywym I rzywszy go kiff,ka obraŹ'liwemi epiteta-
wbiesd z powrotem domu. porwał łra.,b- okiem patrzeli na tę znajomość, pcmie- mi, wyciągnął z kieszeni nÓIŻ, którym 
ke strażacką i trąbłąc na alarm, oędem I waż pragnęli cÓlrkę swą wydać zamąi zadał mu kilka ciosów w pień. 
puścił się w kierunku chaty Waliszew- ' za sytna zamożnego gospodarza Bolesła- Kędtiarek zalewając się krwią sto-
skiego. Tu przed bramą zagrody ujrzał lwa Kędz;iarka. czył się na ławę. W tei chwi:1i na z.brod-
jakiś cień ludzki. Wojda kilka'l<Jrotnie wszczynał roz- niaT'la natarł Batorski. Wojda powalił 

- Kto tam? - padło pytanie. mowy z Baf.orskim, na temat ożenku z go lIla riemię i uderzywszy w głowę stoł 
Nie odpOWiadając na nie, Rogala iab córką, lecz staJe otrzymywał kate- i kiem, pozbawił przytomnośd. PJ'zypusz 

pchnięciem ramienia odepchnął postać goryczne odmowy, Wi,dząIC, 1rż tą drogą czając, iż zamoroował obu przedwni
zag-radzającą mu drogę i wbiegł do ogro nie osią.gnie zamierzonego celu udał się ków, wybiegł z karezmy i biegiem puś-
du, Lecz w te.; chwili z wnętrza domu onegdaj do Kędziarka, któremu cH się do pos·tetrunku p·olicyj,ne,go, gdzie 
WaIiszewskiego wybiegło jeszcze kiJka za~roził śmiercią t:ameldował, iż popełnił podwóine mor-
ciemnych postaci, a oświ'etliwszy Ro- w razie jeśH nie zrezygnuje z zamiaru derstwo, Wojdę aresztowan'o. 
galę nagłym błyski'em elektrycznej lamp I ożenku z jego ukochaną. KędZ'irurek Okazało się, iż Kędriarek i Wojda 
ki rzuciło się na oślepionego. gróib tych nie potraktował na serio i zostali poważnie zranieni. Odwieziono 

W mgnieniu oka nieszczęśliwy czło- wyrzucił rywala z mieszkania. W dniu ich do szpitala. 



- Teraz to na mnie krzyczysz ... 'A 
c1'1aczego przed ślubem byleś dla mnie 
de·y?, .. 

- Bo nie cierpię zamężnych kobiet! 
, « EM 

Chyba, że tak ... 

Różne bywają rodzaje zemsty. Zwla 
szcza w stosunkach handlowych pomy
słowość w tej dziedzinie dochodzi do 
"lerwersji. Oto podsłuchana rozmowa: 

- Pan musi mi dzisiaj zwrócić te 
1000 złotych! 

- Nie mogę. Mowy o tern niema. 
- Nie zapłaCi pan? \Vięc uprzedzam 

teby pan wiedział: wszystkim pańskim 
wIerzycielom opowiem, że mi pan za
pfaoC'ił! .... ... 

Do magazynu sportowego wtacza się 
olbrzymiej korpulencji dama i zwraca 
się di:> subjekta: 

-- Proszę pana, chciałabym zobaczyć 
ko..o;tjum gimnastyczny, w którym mi bę 
dzie dobrze. 

Subjekt: Ja też, szanowna pani! 

Było to latem. Zwróciłem się do ma
gistratu z prośbą o wydanie mi pewnego 
r:aświadczenia. 

Po trzech dniach miałem dokument 
w ręku. 

Zdziwiony szybkiem tempem zała
~ien;a sprawy, pytam się urzędnika, cze 
mu tę sprawność przypisać? 

.- Prosta rzecz, proszę pana: lipiec. 
Pol,)wćl urzędników na urlopie. Jeżeli tę 
spraWI; załatwia o tyle osób mniej, niż 
twYkle, to nic dziwnego.. 

*'" 1*1 

"EXPRESS NJEDZlfl ~Y· 

CZy t 'icie, dże eme i l danei d' , 
~OW~ •• 

Cała Łódź zainteresowała się kwest ją całowania rą.
czek kobiecych. 

Dziś zab;erają głos zwolennicy pro;ektodawcy. 
Dziś podajemy dalsze dwa artykuły po- Nie śmiem występować publicznie l usta są lepszym przewodhikiem zaraz .. 

lemJczne na temat .. Nie ca!Qwać dam w przeciwko tańcowi, ale jako matka spót-, ków chorobotwórczych, ale to wiem na 
rączki", 

czująca innym kobietom, wychowują- pewno, że na naszych dancingach panują 

"D~n"ł"nm nł-" moz· f!J cym swe córki-mam prawo zaprotesto I stosunkI, nie przyczyniające się w każ-
II U, ID! O wać przeciwko orgjom tanecznym, nie dym razie do zachowania zdrowia w 
byC sPillunka I" mającym nic wspólnego z tal1cem este- społeczeństwie. . 

8 &! tycznym, z taflce~ pojętym jako SZtll~ Dancing wnIien być miejscem roz-
OŚWiadcza matka lub nawet w sensIe rozrywkowym. rywkl a nie spelunk ł kó 

P .,.. ..' ą pe ną zaraz w 
dwolga córe l",. roszę przYJ.rzec Się uwa~me pamen moralnych i chorobotwórczych~ 

ł\. kom, spoczywającym w ramIOnach ob- K R 
N· b d l . ó ., • -owa. le ę ę się zastanawiala nad kwe- cyc 1 męzczyzn, proszę zwr CIC uwagę 

stją słuszności 'lub niesłuszności argu- na nieprzyzwoitość spólczesnych ru- Zacznę od tego, czem zakończył autor 
mentów d-ra P., dyskUSję na temat prze chów tanecznych. pierwszego artykułu na ten temat dr, 
chodzenia chorób zakaźnych podczas ca przecież obrzydzenie ogamila człowieka! L. P.: 
t • k - "Niechaj piękne damy, a szczegół 
ł'owanla rą pozostawiam osobom po- Nie jestem purytanką, ale staję w 0-

ol b d nie eleganccy rycerze dancingów łaska-
w anym i ar ziej kompetentnym. bronie godności ludzkiej, którą warunku 

Dl . wie wybaczą, że zabieram głos w 
a mnIe - jako dla matkli dwojga je przedewszystkiem względna przy-

Ó k t kwestji wielce drażliwej, a tak aktual-
c re - artyku d-ra P. jest Ciekawy z zwoitoŚć. nej". I 

innego względu. W każdeJ' kawiarni J'est duszno i go-
A Przepraszam, albowiem zdaję sobi~ 

utor artykulu porusza nietylko spra rąco ... Szcze!2'ólnie, gdzie goście tańcza. • ~ sprawę z tego, że dla wielu osób temat 
wę całowania rączek, ale zastanawia się Wszystko oczywiście poci się, parul'e i 

Ó .• d ten jest drażliwy i niemiły. 
r w~lez na istotą spółczesnego tańca, _ proszę mi wybaczyć - wydziela nie 
n~d Jego ideologją (Tak! Uważam, że ta byt miłą woń... Wytwarza się bowiem zgóry 
Olec ma również swą ideologję!) i este- W dodatku - ludzie, którzy się nie atmosfera braku zaufania. 

tyką fo.rm. znają, którzy widzą siebie poraz pierw- _ Pani wybaczy, że nie caluję, ale. .. 
Ta.kle przynajmniej miałam wrażełlie szy, sprzęgają się w splotach ramion, istnieje podobno higjena społeczna .•• 

czytając artykuł d-ra P. dyszą sobie wzajemnie w twarz wyzie 
I przyznaję oiwarcie: wdzięczna Je- wami, 

steru d-rowi P., że zapoczątkował dys
kUSję na temat dziSiejszych taflców, sta- a potem jeszcze całują spocone ręce! ... 
nowiących jedną z najgf6wniejszych roz 
rywek w życiu naszej mlodzieży! 

Nie wiem czy to wystarcza, ażeby 
ldoś się zaraził, nie wiem czy skóra czy 

Depesze iskrowe na Mars. 
Czy planeta, która intryguje od lat ziemię 

odetwil słę \\0 uczonycb - ti'ntastów 1 

Przykre podejrzenia. 
Ten napewno jest chory!. .. 
Tej nie należy całować w rękę! ... 
Tak, to jest przykre, 

ale niestety konieczne-

A że konieczne - mógłbym slużyć 
przykładem i nietylko ja, ale caly szereg 
osób, które często bywają na dancingach 
spotykają sIę z różnymi ludźmi l ... wiele 
już przeżyli ... 

Napozór wygląda to gtu'Ple i bez'Pod~ 
stawne. 

Ale praktyka wykazuje coś wręct 
Nierozwiąuu'la dotych'CzatS zagadka l Mwo tego obecna opozycja Marsa przeciwnego. 

ewentualnego życia na Ma~sie interesu-I wzbudza wiele zainteres-owania. Pi'Sma, 
je ludzkość od wieków. Obecnie spra- szczególnie angiel'Skie, zasypują nas w 
wa ta znowu stała się aktllalną z powo tej s.prawie sensacY'jnean.i wiadomośda
du zbliżenia się Mal'sa do ziemi. O ta-l mi. Winni tego zapału są (pokój ich du
jemniczej tej planecie pisze p. Charles II szom) Schiaparel1li, Lowełl i FI1amma
Nordmann w parysIdm MaHn z dnia 27 rion, którzy roz;puśdJi wśród publiczno 

"SfrZBŻOnego Pan Bóg 
t ·" s rZBZU ... 

b.m., oświadczając m. in.: l ści legendę piękną, lecz nie dokładną o - radZI stały bywalGc 
- Mam, planeta podwÓojnie krwawa kanała-ch na Marsie, o tY'ch olibrzymich M J. " 

przez swą nazwę wojownkzą i swój ko- l'ObotCIJCh prze1biegają>c)"Ch w różnych " a InOWGI. 
lor czerv.ony, jest obecnie dokładnie wi kierunkach planetę i które mogłyby być O t .. pamiętać przede. 
de:zny. Widoczny tak, jak kari:dego TO- tylko dziełem inżynierów niepomiernie eI? pOWInIen . 
ku, gdy przochod~ przez opoz)"Cję, L j. wytŻej od naJS stojących. wSzystkIem szarmanckI tanc,erz, odpro-
gdy dla z,lemi jest w opozycji w s-tosun-l Wszyst~o to byłeby bardzo piękne, I wadzający swą damę po tancu do sto-
ku de słońca. gdyby te kanały istniały rze<;zywiście. lika. . 

. Le<;z Oipozy~a ~a:rsowa tego~-o<;zna. Nie·~tety ~ak nie j~{, gdyż dziJsieósze ba- Nigdy nie można przewidzieć ... 
Ule edznacz~ S.lę mc.zem szczCigO[.n~. dama ~,I:azały, ze te 'kanały to tylko -t. tawia nas czasem wobec za .. 
Planeta znardZ1e Slę do nas zn<3JCzme złudzenle opt)"CZlle. LycIe S . . . 

- Zaniósł Jan oba listy na pocztę? mmiej zJblilŻ'ona, niż w niektórych latach Mówi się mm, że Tadjotele~afitŚd gadek, których me potrafImy rozWIązać. 
- Zaniosłem, proszę pana. Ale przed poprzednkh. Nie zbliży się ponad 60 przy.go{owują się na wysłanie zma'ków Dlatego, uważam 

scwrem wrzuceniem do skrzynki zauwa ID.1!1. kHomet~ów. Jest to. odległośt pra- do Ma'l'sa: NalelŹy to je~n~k trakt.owa~ l •. ; st s!uchać rad doświadczonego 
żyłem, że na tym zagranicznym był na- WIe dwa tYJSlą<:e razy wlększa od 00- scept)"CZllle, Znany Sipe,c)ahsh atlJgle.JoSkl eplej.e • 
lepj0ny znaczek za 20 groszy, a na kra- ległości, która nas dzieli od księiy>ca. w dziedzin,je radiotelegrafji oświadcza. w tym kierunku lekarza 
jow)'m za 40. Pan się widać pomylił. Przyjąwszy, że najtSilnic'j'Sze te'le1s,ko i że będzie można osiągnąć fale potrzeb- i _ nie całować ... je$li ktoś wogóle po· 

- Tak, pomy1ilem się. py nie mogą o.garnąć na tę odległość! nej długości, któreby dotarły aż do Mar trafi oprzeć się tej pokusie. 
_ Ale to nie szkodzi, proszę pana. I przedmiotów o średnicy mniejszej niż I sa. Lecz pocóż szukać tak wielkiioh t:rll-

Zarcdziłem złemu - przepisałem ~dre-1200 klm., wyn~ka, że przy obecny.ch wa l dno~ci? Dużo pra~tycz\lej. ~y był,~ użyć Stały bywalec "Malinowei'\ 
sy: z zagr<l;nicznej kor:erty na krajową r~kach atmosfery-czmYIC.h, naw.et p~zy i faJ sWletInY'ch, kto~e łatWie) przemkłyby ~3E_Qii,;1tI~~ 
i z krajowej na zagramczną. na~·ep'szY'ch aparataoh me bę.dzle mozna l poza atmosfe:rę międzyplanetarną. Otóż 

kist krajowy był do pięknej Wandy. spostrzec przedmiotów mających mniej , do tej pory liczne próby telegrafu oply-
la{raniczny - do żony. nUż 400 klm. średnilcy. Wynika dalej z te cznego zapomocą olbrzymiJch refle~to- Znany komedIopIsarz 

Molnar 
;tt"l go, że niety:lko miasto jruk Paryż, lecz rów w cel".! porozumienia się z mars)ana 
,*1 nawet kanał La Maoohe, lub jezior-o Ge mi nie dały żadnego rezuiltatu. 

_ Oskarżona może udowodnić, że newskie, gdyby ilStniały na Marsie, nie Należy przypuszczać, że i w tym 
pokojówka czesata jej włosy w chwili, byłyby widziaane przez naszych 'astro- roku próby nawiązania łączności z Mar ~andydatem do 

Nobla. 
nagrodv 

kiedy miała rzekomo popełnić zbrodnię! nomów. sem nie powiodą się. 
- oświadcza obrońca. 

-r To nie wiele! - odparł sędzia -
Pakt przytoczony stanowić może naj 

wyżej alibi dla włosów. 
** , :II. 

Kapelan więzienny pyta aresztowa
Bego, co go sprowadziło do więzienia. 

- Jestem ofiarą nieszczęsnej trzy
nastki! - odpowiada. 

- Cóż to znaczy? 
- Miałem dwunastu przysięgłych 

~ędziego. 

- Gdzieś podział, Karolku, łupiny 
~rzechów, które jadłeś w tramwaju? 

- Są w kieszeni tego pana, który sie 
dział obok mnie, 

s zieck 
\\1 cełu vzvs~(ania spadku. 

Lwów, 30 października. .1 garnąć. 
Chciwość, zwłaszcza, gdy chodzi o Chciał zatem pozbyć się chłopaka i 

Sztokholm, 31 października. 

Jednym z najpoważniejszyc.b kandy
datów do tegorocznej nagrody Nobla jes1 
franciszek Molnar. zaś drugim !'Hof Pi
bigier. który zasłuży! się na poiu \·:.;·d 
z ral,iem. 

~iemię, jest częSto przyczyną krwawych l tym celu wynajął niejakiego Endeg-o, 
tragedjl wśród ludu. Do osobliwych wy· którenUl dał 50 dolarów. ażeby mu po- r.' n , I ., 
padków tego rodzaju zaliczyć nalc:i,y1mógł bić ma,lego fedka Zwyrodniały Ulna ralerme p"-~ 
fakt. jak, zdarzył się we wsi Podhorody stryj przywiązał bratanka i wraz z po-I .' Panz 20 p~;' I szczach w powiecie bobreckim w Malo mocnikiem bili niemiłosiernie aż do utra I .. . 
polsce wschodniej. ty przytomności. tak. że dzieciak potem 'Nczorai w nocy ni '7 a l 

Chlop fedko Zadulski nienawidził dŁugie miesiące leżał w szpitalu. Sąd IIl:padli na willę znanej p" . j(~ 
swego 7-Jetn!egO bratanka tego samego karny we Lwowie skaz,aI ZaduIskiego waczki kabaretowe] O'nv I ale "r 
imienia i nazwiska, ponieważ miał pra- na 3, a Endego na 2 lata ciężkiego wię-I 7.łOCZY1JCY zrabowali wa-:Zl1 l ... '. ~ 
WQ dQ spadku. który on sam chciał za z:;enia. biiulerjj i kosztowlJo~~i, 
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~~tatnie ~nHI 

Najpotętniejsze arcydzieło wytwó'ni francusk wg. powleśrl Jules Verfte'a 
II. t. ,.Micke. Strogoff" w wykonaniu: 

Iwana MOllU[hina, Hatalii Kowanko, Wł. fia:~arowa i ioonb. 
Począ ek seansów o 3-el, 5.15, 7.30 I 10 wieczór. 

straszliwych hałasów. 
To, co się dzieje w New-Yorku trudno spotkać w in

udoI h Yale 
w miłosnym dramade 

"T UJĄCY CZAR" (Kobra). 
Pocz. tek przedstawień codziennie o 2-6j po południu. 

Cefll' mlelsc na pierwszy seans od 7~ groszy -------
_ nym mieście. 

Wrażenie dzienl11karza z zaoceanicznej Pułkown~k 31:agielski Dwze oby watełKi 
podróży" zamordował syna polskie 

- C%y lubi pan Nowy Jork? - spy sto t~ięcy smOlk6w, uciekają!cych przed poczem popełnił wyskoczyły w N --Jodu! Z E 
fałem pOW'nlJcaj~ego z tamtej strony o- wieczną dlszą. Napowietrzna .k.ole; .1e5.t samobójstwo. piPtra na bruk 
ceanu dzienmi'karza. rodzajem djabelskiego Slt'f01Cletsklego 't 

C l h'?' . t dn . tr t d~ k' h 1 h Londyn, 31 paźdzfernika. " .. - , zy U, 1ę me Wletn ru 'o prze 1M umen u, 'la W6 zys t, 1<: mnyOJl a- W . . . , . W t Bo l pon;os y smlerc na 
cie zaprzyjaźnić się z wulkanem w cza- łasów stolic.... czora] w rruej'sCOWOSCl es - r-
sie wybuchu,. z rozpętanym cyklonem, Powiadają, że mieszkaniec Nowego ton pulko Wr;:.y zamordowa~ swego s~- mUJ/scu. 
z lawiną której chyżość pTZeśdga rozpę JOTlku p;rzy""""",,zal'a się z czasem do wie na, a następme sam popelml samobóJ- N J ,~. 30 'd" i1 ' d 1 k _ .. J - stwo OWy Oh., paz Zlcrn.Ka. 
zoną o. omotyv ~. czn,:go .h,?,ku, tak jak. żegilarz w koń'cu W mieszkaniu jego znaleziono kupki Wczoraj 'W f!otudnj-e 51-le_tn ja Berb 

Bo takie je;gt pierwsze wrażenie No- ObO)ętOleJe na. ~utk wvehru po'ctcza;s 00- slomy oraz bańkę nafty, świadczącą o Warszawsk~ (r<?d,em z Pol~k'l) wra~ ?J 
\Vego Jorku. Londyn brzę.czy, Paryż szep rzy, a}~ trąbkil \Syreny. lS~ochodow, te I tern, że morderca i samobójca nosil się ' swą 30-1etmą corką popełnlly s~mo:J01 
ce, BerlLn bu:l,g'ota, ale Nowy Jortk hoczy p'OlI~lrueJlSze demony, I'u}nu]ą lIlerwy No- z zamiarem podpalenia swego domu. stwo, wyskoczywszy z ll-cg,o piętra l~ 
potężnym nigdy nie ustającym, hUlkiem, wOJOl"lCzyk6w. telu .. Waszyngton". 
Hucząc w dzień, chrapiąte w nocy, mia- Słyszałem, że w Stana'ch Zjednoczo- pnLł!ldv ĘJłnt~ l" m,gd"B Obydwie samobMczyni'e ponioS't1 
sto to wydaje stralSZ11iwe hałaJSY, w któ~ nych więce<j je ' samochodów ni:ż tel e- untu I tstłu y U~.!Uil śmlerć na miejscu. 
rych wy,daje się nam, że słyszymy setki fonów. A pieT'W ~ 7ą trooką na1bywey sa- S 
m~c~~niczny~h. demonów ciskaja,!Cych mochod'U i'est zaopatrzyć lilię w ,róg, ko- W ZWecll. 0000000000000000~000000000000;0 
nalroznorodmejtSze przekleń'Stwa. ła-tawkę, św1stawkę, h ąbJkę , sya-enę o Sztokhu1m, 30 października 

Tego lata rozkopy~vano i p~zebud?~ ja.k naj'przeraźlliW5zem głosie, a wyna- W prowincji Norland odkryte zosta-
wywano, n~ przestrzem s~-tek mIlI t'o .mla J laZicy tych djabellSiki:ch ~Il!Strumentów sta ty znaczne poklady zlota i miedzi. 
sto. Ktos SIę sposbrze,gł, ze h?tel stOjący I rajC): się z<rspokoić te wyma'gaJnia. Ws.zy Zorganizowane zostało specjalne kon 
od 2Ęi .lat ma tyhko 3000 pokol. Raz -dwa ~tkle te ocLgłosy modelowane są lila lę- Sul"cjllm finansowe, które ma nCł'.celu 
~ryY'aJą dac~ z t~go... przestaHałeg<? ka,ch boleŚJci zwielI'ząt. i eksploatacj~ odkrytych terenów. 

lm~~~JOn~~md~o.b~~Ull ~*ó~~~~~k~e ~m~la~~!~!*!~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ wkrotce ~ownano mury z ZIemIą· kW1k zarzynanej SWInl, skromłente po- = 
Potem ktoś inny wpadnie na pomysł i strzelonego 'psa, m'iauICzenie przejechane mały. Gdy ~o p'O!iłyszałem na po,kład.zie l legało się donośne ISZlCzekauie psa. J 

te pod ziemią, w centrum miasta dooko go 4<ota, przedą,głe wycie głodnych wil- srchTolliłem się de sali maszyn, rule ,gÓir'-o I głos ojca rodzilIlY !podobny był do głoo' 
nale Rą miejs-ca ua sklepy. I zanim się ków, skowyt złaipane,go lisa. wał nad ha-słem roZ'pędzonYlch kół i pana na okręcie. 
obejrzysz, powstała nowa po-dziemna Są mieszkańcy Nowego Jill"ku uzbra trrunsmisji. Gdyśmy wje'Cha1'i w mgłę słr - I pan mnie pytasz czy łubię Now,! 
ulica ta,k szeroka, że mogłyby się na jający się p1'zeciw tej kakafonji pie[{iel- chać go było .głośniej od sya-eny. JOtI1k? Nie wiem ... ?esz'cze. Z piekła 5'tTI 
nie; odbywać wyścigi. Co tygodnia wy- neJj, głosem tak straszJi.wyun i mocnym, W hotea,u, w ktÓTym mi'eszkałem, co sZ'li'W'Y"ch odgłosów wyłaniaią si~ aa:sen 
nalazcy obmyślają nowe maJSzyny do ko Że pTZeW)nŻlSza wszysrtkie inne tony. Z I dztienn.ie wie'czorem. spokojna tToctzina 'widoki .rzadkie:j pięknoś-ci. Widziałen 
pania lub zrywania murów a nieustanna gł'osem takim spotkałem się na okręcie grała spolkOljną padyjkę hridJge'a. Tydko 'I tam Z!dOlbywczelgo duooa wiecznej mlodl 
praca tych mechankZll)"Ch demonów za wiozą'Cym mnie z powrotem do ojczyz- że wydawało się, IŻe dQa 'Podniety p-otne ści, a ulChem chwytałem eJOho ws~amia 
głusza W1Szystko. ny. ba im było gram of OIILU, uderzeń młota w I lej melodji w<i!bjącej do 'kraju obie,ca1:.(~ 

NiedaJe'ko meg'o hotelu na.powicfrz- Był to jeden z największy;ch słatków I ta-cę i W)1'buchów Msterycznych naj-j go ... 
na kolej. Spie9ZY się wście'lcl.e i wyj-e jak Cunal'd Line, ale dla tergo głosu był za młodszej :có!rld. Od ICZruSU do cza-su T'oz.. 
l'E. - .f - - er 

37) JULJArt STARSKI. 

zer---

Po skończonym "n1lmerze" narzuci-\ - Mniejsza z tem, aJe widzę, że 
ła pośpiesznie na siebie elegancki masz w g'lowle .. . 
płasZJCz balowy, ohszyty gr-onostajami i - Być może .. . 
wylSzła na ogóaną salę. Skierowała kro- "Stary" wyjął ,papierosntcę i paczę-
ki w stronę s,tolika., przy którym sie- stował pa:pierosami. Poznać po nim by
działo dwóch młodzieńców. ło odrazu, że był silnie podniecony, 

Jedem. z nich -r' sZlCZlupły szatyn o choć czynił wszystko, by nie d-ać poznać 
bujne-j czuprynie porUiSzył się niespOlkoj- tego.po sobie. 
nie, wi.dzą<: 2lbHżającą się tancerkę. Irka Czy podnieICenie to wypływało z 1}<rd 
tymczasem - jakgdyby nigdy nk - po miaru spożytego aL.tr.'oholu, czy też zo
dała mu rękę i przywHała się z jego to- stało spowodowane zjawieniem się przy 
warzyszem. stol·iku Lrki - trudno stwierozić. 

- "StM'y" - co u deble? Si1'H się na s.pokój, na obojętność. 
M~odzieniec, nazwany w ten bądź- Wyprowadzało t'o z równowagi Berto-

IX>bądź oryginalny spo'Sób, uśmie<:hnął , nównę, która spodziewała się innego 
się pobła:ŻJ.iwie i odparł, ocls-tawia1ą-c kie przyjęcia ze strony swe'j "pieil"W\Szej 
liszek willla. I sym'patji". 

- A no ni.c... Prz~zedłem tu, by Znali s'ię od czasu, gdy Irka była 
"zarznąć" w dziewiątkę... Znasz mnie ~ uezenicą szóstej klasy. Obcowali przez 
{>'rzecie.... kilka lat, a potem - zerwanie. 

- Ciągle jeszcze? Irka, ujrzawlSzy "Stareg'O" po takim 
- Daj spokój - to jest mądra gra, długim czasie. ni~ mogła oprzeć się po-

bo, ho.... kusie, by doń p-odejść i pogawędzić. 
- Zdaje mi się, że iesteś pijany_.. T.rochę jej było przykro, że spotka-
- Daj spokój - nie piję, nie paJę, nie nastąpiło w "Mexicanie" w okolicz-

ole gram.... nościach, dających nape'WiIlO wiele do 

saa:o~..,.JIItl~~:~ .-ew.-i:· ..... g;1!I:'!A __ *il<'!l"tM'i!IftJI _____ IIlIW~\lIIr.m ... >Mi_ .... 1R4_"15-=:a:_ 

myślenia "Staremu". C6:ż mOŻe sądzić ny. Nazywał 'S,ię - Ma'niek LiteC'k!. 
o niej o "primabrul1eri,nie" zespołu tane- Za;częlli !pić, przybieraią'C z 1ID1ersel 
cznego "MexLcanu"? oSitre tempo. Mało z \S'o,bą rozmawiali 

Rychło jednak pokonała IMa te ci- za9ęci napełnianiem i wYPr6żnie.nien 
snątee się do mózgu refleksje i zadzwo- kie'liszków. Wl."'e5Zc1e "Strury" rzekł: 
nHa na kelnera. - A teraz gadaj, I:rko .... 

Słuzę pa.nL. Potarła d'łońmi mzpalOOle .skronie. 
Czy je'St jakiś 'gabinet wolliny? - Gadać, gadać?.. Czekaj, n e 
- Tak jest, proszę panI... CZeIIll? Aha, niby 'Skąd ja -tuŁaj, prawda! 
- Proszę przyJg'otawać na h·zy {)!SO- Ciekawy jesteś, rozumiem, no tak .. Cz~ 

by... kaj, ale ... 
- Służę pani... SpojTzała w s1ronę Lite,dIdego, chcąc 
Po cdejśdu kelnera, BerŁonÓ'vvna dać "Starereu" do zrozumienia, .że k!'~, 

zwró'Ciła się do sW)llCh towarzyszy: puje się mó ... vit w jego obe'cnoŚiCL Ale on 
- Plrzejdriemy, panowie, do gabine- odparł: 

tu, dobrze? Znacznie miiej i wygodniej.. - Daj spokój, .Ma-n1etk śpi... 
- Dobrze - odparł "Stary" po król - Śpi? 

kiej ehwiH namysłu. - Zobacz~z ... 
- Można ... - Zigoclził się ten drUi!!1. Pocią.gnął za rękaw Utec~iel~o, Ido-
Gdy znc.::leilli się w separake, Irka I ry OpM'lszy cz'Oło o stół, siedział oddłu:7 

chw)"Ciła "Słarego" za rękę i wpatrzyła szego czasu w t.eij pozy1djL. 
się w jego oczy. - Maniek .. 

- Staruszku, pnestań błaznować, Ten ani drg.nął... 
gadaj wszystko, w'Sz)"siko... - Ma-niek, słulC'haj - 1110, Mani'e!k. .• 

- Nihy co?.... Śpi, jak wseł, ja go znam... Moeesz 
- O sobie, o ŁodzL. l śmiał,o mAw'ć_. 

- Wolałbym - o tobie... Irka zarzuC'iła mu !ręce n.a szyję i o-
- Później... parła ,głowę na jego Il"am'ieniu. 
- Nie - teraz.. - Widz~sz przecie, "StaTY", w1dZ':sz 
- O tem będ:ciemy :mówili, gdy na- co się z.e mną stało ... To ju:ż nie ta claw 

pi,ję się wina. Te!I'az nie mogę... na twoja Irka, ta mała nahma dziew-
- Więc pijmy... czynka, która nie dawała się w żaden 
r- Pijmy, pijmy... - odezwał się to- sposób pocałować od ciehie.... DzIś

warzysz "Stare-go", którego bardzo ma- za trochę gotówki... 
ło obchodziło wszYJStko, co się dokoła UJ:uilikła, bo ją e'oś w gardile ścisnęła .• 
niego dz.iało. Był bat'~o mwiony i sen- (D. ~. !l.l 
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Petersburg 
Petrograd 

Ziłnikająca wyspa 

Leningrad. 
Petersburg, który z wybuchem woj

ny otrzJ:'mal miano Petrogradu. a przez 
bolszewIków przezwany został Len'n
gradem. zmieniał wraz z nazwiskami i 
swój wygląd. W 1914 r. ~lum:ące Ży-' 
ciem mja~to roiło się od wojska roz
brzmiewa·lo surmami wojenlJem·'. bvło 
ośrodkiem politvki i intryg. które zwol
na prowadziły Rosję do zguhy. Z wvbu
chem rewolucji stało s:ę w!downią stra
~~ych walk i rzezi, a ('Id tCj{o czasu upa I 
daJąc coraz bardziej staje s!ę umarłem i 

n:iastem. j~k. o tern :)pow.ada jedno z \ 
pIsm rosYJsk!<ch wydawany~h przez emi 
a.;rantńw. 

NIetylko mIast;). ale i wszystkie ulice 
o~tzymałv inne na~wv P03wI~';one bo
haterom rewolu,::il, Prhc. na którym w 
lutym 1917 r. najw!ernieisi carowi koza
cy zbuntowali się i l.wróc'li broń prze
ciw policji. otrzymał nazwę "placu re
wolucli". Pomnik Aleksandra III ~toi na 
placu. ale upstrzony jest l;':znvmi a bar 
dzo ni·eprzystojnymi nap ~amf. Mia-sto. 
które w 1916 r. miało 2.416.00z miesz
kańców, spadło w 1920 r. do cyfry no 
tysięcy ludzi. Piękna p!Tlaca środkiem 
miasta Newa odbija w ~woich nurtach 
szeregi domów opuszczonych. waiących 
się, o oknach pozabijal1y-:.11 deskami. Na 
rzece ani lednego sta ~ku ani ieullt'j ł-odzi 
przystanie puste i gti.l~h~. C:szę oiywi~ 
ją jedynie chłopaki baw:ący się na brze
g.U. lub latem pluskając,y s'ę w wodzie. 

Sklepy niegdyś wabiące bogact\vem 
wystaw. obecnie przeważn:e bez szyb 
rzadk? wpuszczaja kupuJącego prze
chodnIa. Barwne sa. jedynie wystawy 
księgarski-e pełne czerwonych wydaw-I 
nictw rewolucyjnych i portretów no- r . 
:fi;.,~af~~~V~~~:·ml~nz~~~:~6~~~r~d~ee~ Na Zacl!oifzie uprawia sIę obecnie ~111ln~styke dZiecięcą. uto jak oIeiee gimna-
tandety. Obok artystycznych m;nlatur stykUJe swego syna ••• 
futra, koto śWiętych obrazów Hcha por- -
celana itd. Wszędzi'e waląc'e się domy 
oraz ruiny kamienic spal011vcb lub roz
sadzonych dynam;tcm. Bruki 'nienapra 
wjane. po ulicach watęsaj~ się jedynie 
żołni'erze i wyelegantowani marynarze. 

NIc ' SUI nu} zmienIło. 
---.:0':-

Nędza straszna. 

Dawni'ej mqaf Petersburl! 400.000 ro
oofników. obecnie jest ;ch zaledwie oko 
lo 100.000, a i ci przeważnie nie mają ro 
boty i przymierają głodem. Ciszę nie
gdyś tak ożywi'onego a dZ:$ coraz bar
dziej Cichego prowincjonalnego miasta 
przerywa jedynie skrzyp:enie tramwa
jów i okrzyk roznosicieli gazet WywoZU
jących z równa oboJclnościa nowe has
ła bolszewickie. jal{ kiedy'; ~łosiU sen
sację zjednaiące im czyteln ik6w starego 

Jak spędzał dzień złoty 
warsza\vski 

młodlien~ec 

przed stu laty. 

regime'u,. 

Karol IV 
i jajka z Welwaru. 

Słynny most w Pradze cze8'kiej, 21bu 
dowany za panowania Karola IV, posia 
da swe mieljsce w historj~ Czech, .'której 
niej:eden epizod na t-yun moście się roze-
~rał. . 

Jest on zarazem tematem wielu ane 
Mot, z którycth znana w >całych Cze
cha.ch jest historyjka o ja'łkaoh welwar
skich. 

Dnia 30 maja 1822 roku znajdujemy 
w tygodniku .. Warszawianin" następu
jący feIjetonik, który odtwarza nam 
świetnie tryb życia złotych młodzień
ców warszawskich. 

Modniś warszawski wstaje rano po 
ósmej i gniewa się na służącego Filipa, 
iż go wcześniej nie obudził. - "Mam je
szcze tyle do roboty! Oto, naprzód iść 
do ministra... potem do Włodarskiego ... 
potem .do St. .Cyr, do biura,. ehna wszy 
stko jeszcze czas się znajdzie". 

Młodzieniec .. wychodzi z domu i· tak 
opisuje. swe wędrówki po mieście. 

.,Wycl;lOdzę, iq~ do ministra, już był 
w biurze. Poszedłem do Włodarskiego, 
obstalowalem . sobie dwa fraki, czarny i 
granatowy 'z. matowemi guzikami i su
kiennym podnIesionym kołnierzem; za
leciłein, aby poły były szersze i krótsze. 
stan niższy, slowem a l'Anglaise, zamó
wiłem oraz płaszcz a la Venitieme, bo 

Karol IV, przedsię'braw8zy budowę chociaż już zima mija, trzeba się w nim 
mostu, z którelgo chciał U1Czynić arcy- jeszcze kilka razy na spacerze i w te
dzieło zarówno pod wz:ględem wyglądu atrze pokazać, - i parę panta!jonów a 
jak wytrzymałości. zwróoił się do miesz la Cosa'ue. 
kańców całego państwa z rozkazem Idę dO St. Cyr, kupiłem kilka flasze
przysyłania jajek. których białko miało czek d'oeillettes i słoik pomady de Jas
być stolsowane do zaprawy wapna uży- mi~. Obejrzale~ ż~laz:ne lasecz~i... mau 
wanego przy bu·dowie. valS gout,. to ~vledenskle! Wstąp lem pod 

. kolurtmy, I WZIąłem des gants parfumees 
, . Wszyscy. mles2Jkaocy państwa sp,eł- . oglądałem nowe ·kapelusze ... Spotkalem 

nl~J dokła~me r~ztkaz monarchy, . p:ocz ! Anielkę... przechodzę kolo ,Resursy .. , 
mH~lSzk~ńlCo~ m!~ta Welw:aru, . ktor~>:" wieki tam nie bylem, wszedłem, przej
w SWeJ gorhwoSlcl przysłalt zamlaJS'l IJ aJ I rzalem journal.e, deux parties de billard 
surowych - gotowane. . gagnees, une d'echees perdue; zjadłem 

Moilna sohie wyobrazić Z1Il1artwienie I ka w~oru. 
króla, ~dy nadesłanych jaj nie można by Już 12-ta, idę do biura _. siadam, zna 
ło wcale zużytkować. lazłem przecież moją Panią Jeziora i No 

Zł 'q-' • ci ~ K 1 IV wy Almanach, Panią prawie skończy-
. os }W! tWler zą Z? MO 2'JlT1U- lem, zgryzłem trzy pióra, napisalem eks 

s,lł P!zeswI.etną r,adę ~l.asta Welwaru. pedycję ... , Już 3-cia; wychodzę z JuIja
do 2l)edzema troszkę JltliZ cUJchnącego da- nem, idę do niego, niezle ma konie "wierz 
ru. chowe -,.- kasztankowa ta klaczl{a wy-

Jak'O pamiątkę tej Mstorji pokazują I borna. Jedziemy do Alei ku ŁazIenkom 
,njc~zkańcy Pra.gi p~~ne~ . najsłahsze 1- ledwie m~lj.e .klacz nie. uniosła. \Vra-
LC)·s ce mostu, po dm;s dZlen noszące camy do Pomego na obIad; zastałem 
1.,LWę welwarskie·go. tam moich przyjaciól C. X. R. G." 

\ 

Po opisie wesołego obiadkul opowia 
da młodzieniec. że od 7 -ej rozpoczął skła 
danie wizyt znajomym. W domach, 
gdzie niezastawali nikogo składali bile
ty "gotyckiemi litografowane literami". 

Na ostatniej z wizyt, grano w Wistha 
potem des Charades en action, potem 
des questions itd. Po l-ej ruszyliśmy 
się'. 

Mfodzieniec kończy swój opis wy
krzyknikiem: "Voila une journee bien 
rempIle!" (Oto, dobrze zapelniony 
dziejlI). 

Ten młodzieniec warszawski z r. 1822 
w swym granatowym fraczku a l'An
glaise i pantaljonach a la Cosaque, zaku 
pujący pod kolumnadą na Placu Teatral 
nym kosmetyki u modnego wówczas 
St. Cyr, wydaje nam się dziwnie jakiś 
znajomy i bliski. Jakgdyby nie był on 
prad7iadkiem obecnych młodzieńców 
warsza\vskich, ale ich rodzonym bra
ciszldem. 

Jak.t.e latwo zastąpić konie wierzcho 
we rnah\ wyścigową maszynką, ulubio
ną w6wczas "Panią Jeziora" Walter 
Scotta; innym modniejszym obecnie ro
mallsem, grę towarzyską w szarady. 
czy pyl'ania, pójściem do dancingu i o
braz b~dziE' gotoWY. Można mu nawet 
zostawić pogardę dla szyku wiedeńskie 
go i uwielbienie dla wszystkiego, co pa
ry~l{le. bo to się, zdaje się, niewiele zmie 
nito. 

Ty,llw jedna jeszcze malutka uwaga. 
Zdaje się. że młodzieniec dzisiejszy, 0-
budzi"ys~y się .,po ósmej", nie uważałby 
iż z;asrat Ale nic zapominajmy o tern, 
działo się to w czasie. gdy w dzienni
kach: czytać można było np. takie ogIo
sztn'a: 

"Dent'ysta Jan Aszer przyjmuje rano 
od g'odz. 6 do 9-ej" (!) 

Dla tych ludzi ósma rano odpowiada
ła conajmniej naszej 12-ej w poludnie. 

He!goland 
ilOlostanie w krótce wspo
mnieniem, jak legendarna 

Atlantvda. 
Ostatnie btllrze, szale·jące na Bałtyku 

i morzu Północnem, ~ów pochłonęły 
cz·ęŚć wy.spy Helgoland, tak głośnej pod- ' 
czas ostatniei wojny, gdyż potężnie ufor 
tyfikowana za panowania Wi:Ibelma II, 
stała się podstawą operacyjną dla flot.,· 
niemieckiej, działającej przeciwko wy .. 
brzeżom Angl-ji. 

W edłu~ depesz, otrzymanych z t~ 
wyspy przez władze n:iemie<:kie. o.!!rom
ne fa:le morza Północnego, napędzane 
przez wicher na północną część 'wyspy, 
zburzyły znaczną część umocnionego 'ol
brzymim kosztem i nakładem' pra<::y wy 
brzeża. pocial!ając je W głębiny morskie. 
W zniesione w cZa.JSie wpjny na . nc$vyż
szem mieiscu diun s.chron-i·sko i punkt 
obserwacyjny komendanta floty, cahi,. z 
żda~o - he10nu, runęło pod napórem fa:1. 
Diuny, chroniące wnętrze wy'spy, słabną 
coraz bar.dziei, istnieje więc obawa, że 
bę·dą w końcu 'Przerwane przez fale.. Ru 
nął równip..ź do morza pomnik, ' wźn}eslo
ny przed wojną na cześć of-iar kat-a~trb
f y halonu sterowelto. który zginął , w po
Mitu tej WY'Spy. Niedawno założany plac 
sportowy jest ZD1szczony. Straty pOAlie
!)Ione W o;ieciach przez rybaków, WyllO-
szą 150,000 marek.' · : ." ';,' ., 

A nie jest to pjerWlSza te'go rodlz~ju 
katastrofa. ktÓlra nawie·cha wyspe:'To 
też od chwili przejścia Hell!olandu w ' rę
ce niemieckie \V 1890 r., wzamian za po
czynione, ~l1glj'i ustęp's twa w Afryce 
wschodmel. wvs'Pa ta była ·wzmacniana 
p:zez rząd niemiec,ki przez obwarowa
ll'la cemen·towe. ale nie wiele to pomo
gło, jak widać z depesz ostatnich. '. 

Zjawisko powvż'sze iest iednem 'z oh. 
jawów stopniowego pochłaniania prz'ez 
morze Północne wybrzc'ży je/Zo południo 
wych. W odczycie, wygłoszonym na os
tatniem posiedzeniu niemieckiego . T,o-
warzystwa geologicznego (Deutsche Ge
o·logis·che Gesel!:schaftl. pmf Stcicker 
oświadczył, że jest tylko kwestią czasu 
pochłonięcie puez to morze wybrzeży 
ol:ecnYClh Anlglji południo - w'S ch o d-niej 
Francji półno'cnei, Eolandii i Belgji.: 

Prelegent opiera swe zdanie na ~ia
wiskach, kt'óre nastąpiły już zaozasów 
historycznych. Poza tem badania geolo
gj,cz.ne stwierdziły z zupełną pewnością, 
że niegdyś ujście ,Renu do morza Pół
nocnego znajdowało się w pobliżu' dzi
siejsze'go miasta angielskiego Norwicb i 
~e Tami·za była dopływem Rent~. Ąn
g1ja stanowiła wówczas jedną cM6ść 
z kontynentem europejskim. Stopniówo 
jednak wdzierające się morze utworzy
ło z czasem cieśninę La Manche. 

Jeżeli wszekże zagarnięcie południO"
wych wybrzeży dzisiej'Slzych morza 
Północnego przez fa}e tego morza ' v..~y
magać będzie tysięcy lat, to. najhlLższe 
już pokolenia docz;ekają się tego. że' wy
spa łielgoland pozostanie tytko ws·poin
nieniem takiem, jak legendarna Atlan-
tyda. . 

Kradzieże ~amocho
dów 

w Stanach Ziednoclonvch. 
St. Zjeooo-czone są krajem samoch()a 

dów, le·cz Ła:klże krajem niezwylde nied
bałych i bezt'l"oskich właśdcieli tycll 
samochodów. . 

W zeszłym roku np. ' sktraclziono bę .. 
dą:cych bez dozoru na ulica,ch s'amocho
dów na SUJIl1ę 300 mi~jonów doJarów. 

Wprawdzie z te,j lkzby 80 prqc. uda
ło się odzyskać z powrotem, jednako
woż mimo to samochody wartoś'ci 60 
miljonów dolarów w całem tego słowa 
znaczeniu ,,2'l1Ilieniły właścicieli". 

Wobec te,go, że kradzieże samOClha. 
dów przybrały w Ameryce tak wielkie 
rozmiary, czynniki powołane wyraziły 
pogJląd, że trzeba stworzyć specjalną cen 
tralę . detektywów, któraby zaięła się 
wyłą:cznie wykrywaniem .zl·odźiejów sa
moohodow)"Ch. 

Te wielkie i częste kradzieiŻe samo
chodów są też. powodem, dla którego 
premje Ulbezpieczniowe w towarz)'lSt
wa.ch, płacących za szkody wYnikłe z 
krad.ziezy samochodów, są niezwykl1e 
wy.sokie. . 



OI~rlJmie LJ~~i ~It~erów amefJkoń~~ilD, 
Imprezy i popisy młodzieży szkolnej, które Najwięcej zarobili na tym sporcie Carpentier i Dem-
Się nie odbyły. Tylko nieliczne szkoły zda- psey. 
·ty publ."cznle e amOn d bk ł Mecz Tunney - Dempsey swym 0- wieniem" tego sportu, dokonanem 1.<\ . gz Z oro U na po U orotem kasowym sięgającym 1,835,000 wielką skałę, rozpoczyna się wlaśnj(~ ..... , 

wychowania f;;zycznego. dolarów. pobił wszystkie dotychczaso- roku 1910, t. zn. od historycznego SpOn.H 
a we rekordy. Zainteresowanie tłumów nia Johnson - Jeffries, po któren; por&1.

boksem wzrasta wciąż jeszcze i choć pierwszy i ostatni mistrzem !;wi.na 
meez Dempsey - Carpentier w r. 1921 wszystkjch kategorii zostal mur~.3{11 JHci~ 
dz!t;ki reklamie francuskiej byl głośniej-I Johnson. Obrót kasowy osiąg\ląt W(I\\'
szy w świecie, niż ostatnia walka ex- czas wysokość rekordową 274 tysiące 
mistrza świata, rekord kasy pobity zo- dolarów. 

Za'P'C)'Wf.ed2iane w ubli·egłym roku które spotkały się z wielkim uznaniem. 
S'tkolnym, wielkie imprezy sportowe i Ze szkół męskich, na pierwsze mieJ
popisy łódzkich szkół średnich z udzia sce wysunęło się, GIMNAZJUM IM.. 
lem kilku tysięcy młodzieży szkolnc·j, KOPfRNIKA, które na własnej sali gim 
ku ogólnemu niezadowolenIu nie doszły nastycznej i na własnem boisku, pod kie 
d~ skutku. Na przeszkodzie stanęła rze rownictwem, p. Surowieckiego urządzi 
komo zimna ,:io~na, któr:t. nie, pozwol;- ł~POPiSy sportowo.g~mnastyczne or~z 
la na poczymeme odpowIednIch przy- ja awy sportowe sto]ące n3 wysokim 
gotowań. I p iomie sprawnści fizycznej i wyrobie 
Odłożono je więc na początek roku nla świadczące o sumiennej pracy na 

'zkolnego 1926-27. tern połu. 
Tymczasem z powojów, 02 szkól . O . i:nnych s'Zk()!l~ch" a jest ~ch. dzie

Itm od ich k,ierowni~tw nieza!etllych, ~Iątki, było zupetlll: ci'cho, co sWl~dcz~ 
rozpoczęcie roku szkolncgo 192fi-27 zo l ZE szkoły t.e, z. dZlal~ wychowama .. fl

stało o przeszło dwa tygndn:e opóźnJo- zycznego me miały nl'C do pokazama: 
ne wskutek C 

• k' J' , . k Jest to fakt, nad którym warto Się , zcgo o Ja 'le lK()IWIC, .. . 
przygotowaniach równiei z owodu zastanOWIĆ. ~o?zlł1a spor~u w.szkole 
r;lmna nie moglo' być mowy. J ~ala ra służąca mtod.zIezy sta~szeJ do. m~daw-
d. ść ł d . ' . 'kr h, ... ' . ":, na do czytan:a romansIdeł zdaJe SIę ma 
o mtO zlezy SJ J. 'l.J wyrasta.Aca z I. . l "d l' h k l h • 
chęc, zdania p.ill);'..:::mcg'l egzaminu 7.e I Jes.zcze w w~e u iO z ClC .. ~z o ac sre-
~wego dorobl'u ~ 'a'l'l., dmch szerolc!e zastosowame. 
'" • '''''' 114 na pa n e'\\'ce. ' 

Notujemy jednak na szczęście i coś 
Los ten" spotka~ również lLlpetilie innego, bardzo pocieszającego. 

rh'zasłużenie, tY'5I;l,;:zne rzeSle pubJicz 
Oto malec uczęszczający do 2-giej 

nOści sportowej ,')raz, mdz'ców. ku)rzy 
glasy Oim. im Kopernika opowiada nam radziby byli prz,eCI·..!i ! z tej cz<:~c'i pro-

stal tym razem blisko 300,000 dolarów. Rekord ten został pobity dopiero \\. 
Zainteresowanie tłumów nie zawsze 9 lat później, gdy tytuł zostający w spad 

stoi w stosunku proporcjonalnym do war ku po Jeffies i Johsonie, przeszed.!: \\' 
tości sportowej walk. Zależy ono w ręce Dempseya. 
pierwszym rzędzie od intensywności re Ciekawe są wogóle cyfry zysków ja 
[damy, o której z kolei decyduje kapitał kie przynosiły najważniejsze mecze bo], 
zaryzykowany przez organizatorów.. serskie. I tak w roku 1910 mecz Johnson 

Jest rzeczą charakterystyczną, że - Jirn Jeffries przyniósł obrót kasowy 
wszystkie "włelkie" mecze bokserskie, 274 tysięcy dolarów. 
t. zn. te w których obrót przekracza 100 Od tego roku cyfry obrotów kaso· 
tys. dolarów, rozegrano między zawo- wych ciekawszych meczów st<.~e się po 
dnil{ami ciężkiej wagi. Lelclde kategorje większają, a największy obrót kasowy, 
choć nieraz mają w swych szeregach prócz meczu Dempsey - TUlUl€Y, przy 
mistrzów niezwykłej miary, bardzo nióslo sensacyjne spotkanie w r. 1921 
rzadko potrafią przyciągnąć dum, któ- między Carpentierem i Dempseym. gdzie 
rcmu imponuje "walka gigantów", wal- obrót wynosił 1,648 tysięcy dolarów. 
ka mistrzów absolutnych, stojących po- Nie należy się więc dziwić, że spryt 
nad kategoriami. ni menagerzy amerykańscy polują na 

Okres historji bksu nowoczesnego, każdego, dobrze się zapowiadającego 
z par exellence nowoczesnem "uprzysło boksera europejskiego. 

---,:0:--- " 

"Polonja" warszawska nie przy
jeżdża do Łodzi. 

Łódź, pozbawiona sensacyjnego spotkania. z radością ile to bramek strzelił na me
gramu szkolnego, cokolw'ek widz:eć i czu międzyklasowym w "Szczypiór-
prze~on,ać się, że p·ośw ' ę.::ony wy<:ho- nika". I jak się zdołaliśmy pOinformować Lódź, 30 października. W ten sposób Łódź zostaje pozbawio 
wanlU fIzycznemu czas ze str01Y dl;lCC:, I t " O" K pernl'ka u W dniu wczora'szym sekretarJ'at klu- na nad wyraz ciekawie zapowiadające-

d k l , 'j. " (asy mzsze w lmn. lm. o ~ - J • tk' d • h 't' k 
[)raz wy ate z n'eszenJ ro· llCOW na ... k t 'mn' leJ' raz w bu Turystów otrzymał pismo stołecznej go SIę SPD ama woc mIs rzow o rę-

• " I prawlaJą PIę ną ą grę naj .P l " kt' . W gOwYch. przybory sportowe lubrama, l\;h lator'o ' t d' l t h sac' się mto I o onji ,w orem mistrz arszawy 
51 . k · . t ygo mu; pozwa a o wy a - donosi. że z powodu przypadającego na Mecz ..polonU" z Turystami, będzie 

om pozy te . pr~YDlos y. , dym i bujnym temperamentom chlop- dzień 7 listopada .,dnia WOZPN-u", przy roz ...... rany dopiero na wiosnę, przyszłe-
WprawdZIe me wszystkIe SZ1{,"Jv po "& ców. jazd ich lIo ŁodZi na towarzyskie spotka go roku. 

szły Po r.ej linii wymówek na tlieSprzyjl Ale nie to jest najważhiejsze: kierow nie z TurystamI we może nastąpić. Zastanawia nas fakt, dlaczego .. Pa. 
ja.ce wanmki, t. j. po anli naimniejszego nik wychowania fizycznego do gry w "Polonj.a'.' grac b,ędzie w wspom!1ia- lonja': P.Tzy kontra.ktowaniu sp~tkania ~ 
oporu. S " .. l d t lk uczniów nym termmle przeCIwko .. warszaWJan-tŁOdzl me wspommala absolutme o "dnIU 

Bowiem, aczkolv..iek nieliczne z nich, . ZCZYPlOlma m opuszcza Y . o . ce" lub też przeciw reprezentacji DOZO- WOZPN-nu". (e) 
wzorowych, na których me wpłyme stalych klubów. 

to jednak znalazły się takie, które pracu żadna skarga ze strony WYChOWaWców, 
ląc sumiennie w ciszy, w czterech ścia i nauczycieli. Inni zaś, na których ciąży 
nach swych sal gimnastycznych, przy jakieś, przewin.ienie,. skazani są do roli Ro' z· n e 
końcu roku szkolnego i z tego działu na widzow, co om soble za 
oki zdały egzamin wobec rodziców i 

wiado·mości zagraniczne 
chętnych oglądania tego rodzaju sporto najcięższą karę pOCZytują. (N W N~w) Jorkbu Sry~ny fycztkar~ Hoft W Londynie: W mistrzostwie I ligi na 

. h ., • . '\T'r1 • ., t . k 'k orwegJa prze ywaJący os atmo w czele jest Burnley przed Leicester, Sun 
wyc poplS0W gosCI. vvI,tLzImy WIęC, ze spor Ja o cZyUl1l Ameryce otrzymał od związ'ku amery. derland i Tot'tenbaum. Zeszłoroczny 

MIEJSKIE SEMINARJUM NAUCZY wychowawczy umiejętnie zastosowany I kańskiego zakaz startowania w Amery-I mistrz tiundersfield na 8 m~ejscu. Na koń 
CIELSKIE - ŻEŃSKIE pOd kierownict- I diiała skutecznie w kilku nawet kierun-

I 
ce. cu tabeH (22 maejsce) Everton. W mi

wem p. Wacława RObakowskiego dało I kach. Ale potrzeba nam ludzi, którzyby , Prancuslct bokser ~arpent!er. wyzwał ~trzostwie I~ ligi prowa?zi tiuli City. \V 
dwa Występy t i raz w Teatrze Miei-I o tern wiedzieć chcieli jednem słowem na mecz obecnego mistrza SW13!t'a Tun- bdze szkockleI prowadZI Abersteen przed 

• • • 'neya Dundee i Gasgow Rangoers. Zesztorocz 
sklm w dnłu l 3malai i drugi raz w sali ludzi odpowiedzialnych nowoczesnym '. " ny mistrz Celti'c na 8 miejscu. 
Stowarzyszenia pOlskicb Itandlowców, ł wymogom. fr. Romanek. 'Y .Wiedn~uk.We~u\ O~!t~n.~~~, ~~~ W Barcelonie: Znanj piłkarze Zamo 
e.;;e;;;a????!!lIl§l'IM.'WJ\,~'.""!!iA'FZi.h;"4iMli'~_~wtMJlWMłifJK"!!?':.~tijX~ mos~1 szwe z 1 Azwll~ze, l ~, l d 'ł ra i Samitier wzięli ostatnio udział w 

--- nowI! na. w~ór . ng ~ me w:mąc.u z:a U szeregu zdjęć filmowych z dużym powo 

;)ruil·na maOrl'S(iÓW, bawkIca obe.cl1t e w Anglji. PodaIemy zdi'icie z meczu 
z klubem Somerset. 

na IX ohmpladZ:le. Tell sam zamiar ma- d i 
ją związk~ austrjacki i węg!erski i praw W B~dapeszcie: W mistrzoS'rwie I ligi 
dopodobme czechosłowacki. prowadZi Vasas przed ferencvaros. Hun 

W Pradze: Amatorskim mdstrzem garia, Ujpesti. Budaj 33-as. Sabaria. Ba 
Czechosłowacji został klub Czechoslo- stya, III korulet. TV AC. Nemzeti. Kispe 
van Kosire. sti. W II l:j,dze na czele RakosDalata. 

--"'::,0:-

Protest Turystów Kabl powraca do zdrowia 
z powodu niezniesienia Dowiaduj'emy się, iż W stanie zdro-

dyskwalifił(3Cii Wa Iterowi wia Kahla. ofiary brutalności przeciwni 
ka, który na rewanżowym meczu Tury

Łódź, 30 października. stów z Wartą poznańską doznał boles-
Jak już donosiliśmy. wydZiał gier i dy enj kontuzji, zaszła wieH.a poprawa, tak 

scypliny PIZY okręgowym związku pit- iż zachodzi mo'żliwość iż j-ęszrcze w ro
ki nożnej, odrzucił prośbę klubu Tury- . ku błeżącym J>Qwrócd on na boisko. 
stów co do zniesienia reszty dvskwali
fikacji graczowi tegoż klubu, Walterowi 
byłemu graczowi Widzewa. 

Walter przebyf,Już dwie trzecie swej 
kary d zastanawi:a fakt czem kierował 
s}ę wydział ~ier nie uwzględniając, proś
by klubu Turystów. Nie spotykano się 
dotąd z wypadkiem. aby gracz po odby
ciu dwóch trzecich swej kary, nie został 
od reszty zwolniony. 

W tej sprawie zgłasza klub Tury
stów sprzeciw do zarządu okręgowe2o 
związku, gdzie należy się spodziewac. 
że sprawa zostanie pomyślnie załatwio
ną. (e) 

Benitio Mussolini na 
meczu 

Na meczu drużyn włoskich F. C. fot 
titudo i f. C. Brescia, który odbył się 
w Rzymie obecny był dyktator \Vfoch, 
premjer Benitio Mussolini. Po meczu, 
który zakończył się zwycięstwem Bre
sci 1 :0, premjer Mussolini ](azal przed
stawić sobie Borosa z fortitudo l Jako
wetzny'ego z Brescji (obaj zresztą wę
grzy), gratulując im pięknej ich gry. 



~Str. S, ..EXPRESS N1fDl1f.T.l'~iY· 
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Dziś i dni następnych 

, . 
OZy waler ~re~rDei 

(Der Rosenkavalier) 
osnuty n8 tle nafpotętnlejszeJ opery o tym samym tytule genjal nego 

kompozytora spółczesnego 

RYSZARDA STRAUSSA 
Główną rolę męskll odtwarza z nlewidzianll J C t l • 
dotychczas maestrią piękny jak bóg miłości acque a e aln 

Główną zaś rolę ko~iecą. po!abIV. Huguette Durłos 
będąca uosoblentem WdZlęku • 

Oryginalna, oełna muzyka operowa w wykon;·nlu sQecjałnle dokompletowanej 
orkiestry ~ymfonicznej pod dyr L KANTORA. będzie arlystycznem uzupeł

nienaem tego bezsprzecznie najpolęźnlejszego filmu dooy obecnej 

Poczlltek prz.datawleili o godzinie 2-el 

lud godz. 2-e) do 4-ej 5 O grO IY 11 ł t i ::. wszystkie miejsca I l O Y. 

Śniegowce 
nadeszły: 

Pepese 
Rysk. 

i Trelorn. 
~d zł. 20 Od zł. 20 

KALOSZE 
~KŁAD KALOSZY I ŚNIEGOWCÓW 
t)grodowa 2, (róg NowomiejskIej). 

Teatr Miejski 7 listopada. o godz 11 ł pół w połu4nie 

Poran ek Taticów Plastycznych 
Zenobjl Janczewsllie.t 

ł j('f zespolu z gościnnym udzlalem Tacfanny 
Wys;"ldej, Dyrektorki szkoty umuzyka!nien:a 
W Warsl,\'wle oraz jej zespol.. Od-;;;!:\czollego 
l "agw~~. - Bilety J:; n:>byc \ cod der.llie w 

ksi~g::lr:;i 1). F .eze. a, P!otrko iJlska nr. <tj'. 
Lwaca: 1 apisy do Szkoly Z. Ja'lczews!de! 

w poniedziałki IczwartkJ od 5 do 9 sto w lok~lu 
Slkor.v. Gdaó"ka 29. pr. Dł., I p. oraz we środy 
I sohoty od 6 do 8g.. Wólczańska 63 m. 11. 
m p. frent. 

•••••••••••• 8 ••••••••••••••••••••• e ••• 

RestaurlcJa Restauracja 

"METROPOL" 
Moniuszki 1 

(róg Piotrkowskiej) 
Tel. 11.04. TeL 1l-04 

Udało lIam się zungatowat Da 

gościnne \Qstępy 
począwszy od piątku dnia 29 b. m. 
słynnego ulubionego przez Łodzianki 

1 Lodziln króla humorystów i sa
tyryka 

Blonilława Bronoynkiego 
w swym oryginalnym. satyrycznym. 
bezkonkurencyjny~ repertuarze. obec
nego dyrektora teatrzy~u .Nowości-

w Walszswie. 

=== W.t~p wolnI'. === 

"Grzechem byłoby tłumić ten święty 
ogień. który nas spala__ Spójrz na ten 
cudowny owoc - symbol naszej miło
ści." 

JIWony Wieuorne " . 

akat, .tę w 

,,laÓ[U iró~ płomieni" 
w "Reducie". 

•• Odejdt pan! Zabiłeś jej duszę; czr 
chcesz zabić i ciało?" 

.,OIWOBJ Wieuorne". 
XXX_meKKXXX ... Xł 
0000000(!)000(D00~ 

! Ostatnie dwa dni! 
Dziś w niedzielę. dnia 3l-X i Jutro w poniedzia

łek dnia lXI r b 

WUUWA 60SPODAR~KO-HY6Jfnl[lnl 
At. Kościuszki 73. 15. 7 /• -"Targ RumieślniczT. 
Koncert _łvnnel Orkiestr" Włościańskiej 

ST. "AMYS&.OWSKIEQO. 
Dwuluotnle od godziny U'ej lano do 2 po poł 

i od 5 po poł do 10 wiecz 

RESTAURACJA 

"TEATRALNA" 
NarutowIcza 20. 

Od dnia 1 hstopada r. b. 

ZM'ANA PROO łAMU. 

Chór rosyjski 
z teatru .. Zielona Papuga" 
pieśni zesłańców 1863 roku 

KilińSCY 
duet e:a:centryczny. uluble6-
eT .cen warleawsklch 

Gerty U Dol! Nagy 
duet salonowy 
lławy, 

Reden 

św'atowej 

hamor-.plew_ałyra ulu
bieniec Icen War:uwak'cb 

DANCING. 
Orkiestra pod batutą - S. Welarefu. 
Pocrątek programu o g. 101/, w. 

ta 1-2 złotycb wyuczam naJ nowszych H 
Drf: Jj,e I Swiatło BloktrYCZDI 

~rn mnie w ciągu 5 d ni! 
Za wadzka 15, I Instalacje elektrycznego oświetlenia "Słyszysz. jak ktoś się dobija? Serce 

~ początkuiącvch rozpoczyna tel. 11-87. uskutecznia szybko' akuratnie na do. zamiera we mnie na myśl. że to mąż po-
kurs 3-go listopada 192ó roKu. się chorob~ dzieci. godnycb warunkach (na weksle lub na wrócil". 

lańcć"". 

;~~:~n~o:,:I;o Przy~~~o O~Oł.8-10 \ Zakład Elek~~otec:hniC:'ln)' DliDDł ~l· 2tlOrne" 

Od l listopada codzienie o godz. 
5 ej po połud01U podwieczorki. 
W czasie obiadów J podwieczor·, 
ków przygrywać będz!e orkIestra 

mandolin1stów. 

D FRYDhlA PIotrkowska 44 (w podwórzu) 
__ ~ __ • _______ .. ____ L_D ______ ~~3C~JC~SC~SC~~~~~Uwaga:pr~jm_u~j_e_s;ę~w_s_z_el_k;_e_re~p_e;_ac~je ________ '_'~~ ___ ~~ ___ ~=-_. ________ • ___________ ~~~~~~~~~~~~ 

A N D Ś~W:l'~a~tkalękSY C O N R D E I D T :;~~~~~~:;c~~l~;f~~ I TanIo. bo w PfJ\vat09łll mienkanla 
rowym i gotowym stanło 

nym f~I~A wszelkiego rodzajU w su

Hrabl·a Kost)-a". WleIkl dramat w 9 ak.łach podłu~ znane~) rom.ansu V. CherJe"lIer z A~a- I I OPATOWSłU 
demJi Francuskiej NIesamowIty fascynuJący fl.m. Szczyt gry aktolsilej." N i . k' 7 T I A!l 00 

(I . - owom eIS a 2 - e...., lO.-
nad program: Wspaniała farsa w 2 aktach .. Tajemnicza trz~naslk. • - - Zadnej filII nie posiadam. _-

KI rt O 

.~ 

filB Radio Dum· ' 
PREZERWATYWY 

najlepsza marka światowa 
Ządać w skh,dach aptecznych 
aplekach. perfumerjaC'b I w skła. 

dacn optycznych. 

• . ; 
Ceny sprzedaży detalicznej 
za tUzin: Nr 1203 1 dol. amer 
OLLA jrst ud .wodniono naj~ 
stanzl\ przodującą markIl 
śwlatolłą, udowodnione naj 

bezpieczniejszą. 

OLLA ma udowodniono naj. 
większe rozpowszechnienie 
Pełna gwarancja za kaidą 

utukę· 

Szczyt Itry. wystawy i reżyserii 
I 

Następny monu' 
ment. lny film GRAND KINA 

J II ~)o~d6r 
Dentysta .i.armazyn W t k' 

Połudnl?~l\ 2. agUnOW~ ! 
powrcclł. • 

Specjalność: bIałe. s~tuczne zęby 
bez Dod IlebienIa. 

Dla urz~dników P3ńst~owycb 30 proc 
rubatu. 

przeprowadził się na 

Ewangie!icką Ił! 1 
przyjmuje od 3-4 i 7~!i w. 

Cho,.oby Sl1,cÓl'ne 
wener"czne 

1110CZop.tcioure 

Gdafh~!la 42. 
r'rzymui~: 

od 8 do lOJ/~ r. od 
2-~ 45 pp. I od 8·9 

wiect 

• 
Zabieraj brachu tylko proszki P. MDJR KOYil Cl 

M. e , •• a " & toI powrót lą 1 Pary ta 
, , WłW 'iJ o przYJmuje.w gabł. 

• necie 

l· B I S k ' 'lUo! IF·hTS~ll krsmatY:lRm , 

'

I J O J1IiotriloWllila 124 
od od 3 - 7 ppl.lt. 

ho to są jedynie wartościowe rzec~,. 
w tym handlu, a zresztą udauym,. 

te~ nasze kob!ct,.. 

l hor. skóry i wło
sów. Usuwanie de
fektów .:ery k szt~ł
towanie r"sów tWa 
fZy. St sów3n i e na; 
nowszych 5pOSOl'ÓW 
lec2'enta. El. Ktro-* * ler;:PJa. 

Proszki do prania liii-III 

,.Newa" lub t,Blask" 81. D. f~m 
Choroby wetvn~lrz-

są idealnymi iro4kami do prania. sto- ne I dzIeci 

sunllowo nie dro'!e l nie zawieraJtl S enklew m 37 
żadnych szl1odliw1ch składników. (Wr:1 3 2~~7~a) 

ZądaJ'c,e również wsz"dzle mvdła do prania prtYlrnu'e obe.nle 
'C J od 8-1 i rano I od 

3-5 po poło 
" w lecln'cy • "anI

tas" CeR l e'nlan8 2::1 
" Telefon 44·51 

od 12·2 l od 5·6 

Na ratyl 

"Kredylłł 

ftawrlt 15 (r6a Siank.l 
losze p. 

00 • 'r1;edania sklep 
rzetn cki lub tyl 

~o un:ąd~en'e No' 
wo Patsl<a 144 przy 
KąlDe;, 

n~ raty wszell~;\ ma 
nufak ·ura. kołdJy 

fir~ nkl t n' o. Kre. 
dyl. Nawrot 15. l p. 

~MOK ~G !'Jawle 
tl n 'wy. I knyin e 
dl) S '): Z d~n'a H. 
Duhroazy, lIi fo'i Ir· 
k. wska 1.7, praWI 
ofl~. II p. 

Za wydawnictwo .,Republika" Sp. Ż ogr. odp. W. Polak Czcion!tamł "Republlka- Piotrkowska 49, Tłocznia Piotrkowska 15 Redaktor odp. Józef Burman. 


